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Odnowienie nkładdw Małej
Ententy.

Propaganda niemiecka głosiła przez
łat_a, że Pols_ka i państwa Małej Ententy,
t. j . Rumunja, zwłaszcza jednak Czecho
słowacja i Jugosławja są tworami szfu-
cznemi dyplomacji francuskiej,

Co do Polski, to fakt jej kandydatury
do stałego miejsca w Radzie Ligi Naro
dów i to w okresie bardzo poważnie za
grożonego stanowiska i wpływów Francji
na lądzie europejskim, piętnuje wnioski
niemieckie jako kłamliwe.

Cóż jednak sądzić o państwach Małej
Ententy ?

Prasa niemiecka zapowiadała w ostat
nim czasie nieomal rozwiązanie tego blo
ku państw, co równałoby się nowej po
rażce dyplomacji francuskiej. Wielką ro
lę przypisywano w tej sprawie Włochom,
które szukały zbliżenia z. Rumunją rze
komo w tym celu, aby, mieć w Bukaresz
cie oparcie przeciw Jugosławji w spra
wie sporu o wybrzeże i porty Adrjatyku.
Wedle opinji niemieckiej zbliżenie wło-
sko-rumuńskie miało oziębić stosunki
serbsko-rumuńskie.

Dalszym punktem rozbieżności w ło
nie Małej Ententy miał być stosunek do

Węgier, Czechosłowacja zajmuje-wobec
Budapesztu zdecydowanie wrogie stano
wisko, Rumunja natomiast zdradzała za
wsze wielką chęć porozumienia z Węgra
mi. W prasie polskiej z tego powodu u-

kazywały się nawet projekty, mało ży
wotności wykazujące, zastąpienia Małej
Ententy trójporozumieniem Polska—Ru-

(nunja-Węgry. Pojednawczo wobec Wę
gier a także Bułgarji występuje dyplo
macja serbska, która popisowo umiała

przedtem usunąć najdrażliwsze punkty
tarcia w stosunkach włosko-jugosłowiań
skich.

Dyplomacja państw Małej Ententy o-

kazywała zawsze niezależność w wystą
pieniach i śmiałość w pomysłach. Cze
chosłowacja naprzykład, uchodząca za

,,oczko w głowie1 Francji w chwilach
największego naprężenia stosunków

Francji z Niemcami czy Anglją, nie za
niedbywała chodzenia około Niemiec i

Anglji: .

-

Podobnie interes własnego państwa
był zawsze bliższy dyplomatom rumuń
skim i serbskim, niż względy grzeczno
ściowe wobec Francji, czego niestety nie
można było zawsze powiedzieć o dyplo
macji polskiej.

Znając tedy przezorność dyplomatów
państw Małej Ententy i źródło powstania
teg obłoku państw — mimo rozbieżności

istniejących należało przypuszczać, że u-

kład o Małej Entencie zostanie przedłu
żony na dalsze 3 łata. Stało to się na do
rocznej konferencji Małej Ententy. Od
była się ona w uzdrowisku sloweńskiem
Bied (Veldes po niemiecku), niedaleko

granicy austrjackiej... Ze względu na

przesilenie wewnętrzne w Czechosłowa
cji ograniczono co do czasu konferencję,
która pierwotnie miała trwać 3 dni. Kon
ferencję otwarto dnia 17 hm. po południu
a zakończono nazajutrz.

Dla nas ma znaczenie uchwała popar
cia Polski na s?ale miejsce w Radzie Ligi
Narodów. Postanowiono domagać się
przyznania Małej Entencie irwa?ego nie-

stałego miejsca w Radzie; znaczy to. że

miejsce takie byłoby stałe w stosunku do

Małej Ententy, a niestałe w stosunku do

poszczególnych jej członków, którzy by
się wzajemnie zmieniali.

Trzeba przyznać, że tegoroczna kon
ferencja Małej Ententy budziła mało za
interesowania. Organ Benesza ,,Prager
Presse" omawia jej wyniki dopiero w nr.

z dnia 22 bm. i to w sposób bardzo blady.
Prasa berlińska także dopiero teraz

usiłuje zobrazować wyniki obrad w Bied.
Wobec zawiedzionych nadziei rozbicia

się Małej Ententy, usiłuje Berlin blok
ten zbagatelizować. A przecież sama na
zwa ,,Mała" Ententa dowodzi, że nie cho
dzi tu o związek mocarstw, lecz państw
średniej wielkości. W ramach swego
programu spełnia blok ten z powodze
niem swoje zadania.

Jednakże wobec olbrzymiego strajku
w Anglji, kryzysu finansowego i rządo
wego we Francji, a nawet zmag"ań kon
stytucyjnych w Polsce, konferencja Ma

łej Ententy nie była wydarzeniem tego
rodzaju, aby wysunąć się na. pierwsze
miejsce.

A.P.B.

Bukareszt, 23. 6. (PAT) Min. spraw
zagr. Mitilineu złożył po powrocie z Bied

wobec, przedstawicieli prasy dłuższe o-

świadczenie w sprawie konferencji Ma
łej Ententy, w którem m. in. zaznaczył,
że z sympatyczną oceną konferencji spot
kał się traktat o sojuszu rumuńske-
pólskitą. Konfer,encja stwierdziła z ży-
wem zadowoleniem powrót życia polity
cznego w Polsce na drogę całkowitej pra
worządności, co pozwoli temu krajowi na

prowadzenie w dalszym ciąg’u dzieła po
koju, nad którem, pracuje Mała Ententa.

Demonstracje antyangielskle
w Moskwie,

Moskwa, 24. 6, (A.W) Kampania anty-
angielska prowadzona w tutejszych or
ganach prasowych z inspiracji rządu
zdaje się coraz ostrzejsza. Za wiedzą mo
skiewskiego sowietu zostały w dniu

wczorajszym zorganizowane w Moskwie
wielkie demonstracje przeciw Anglji.
Podczas demonstracji doszło do napa
dów na prywatne biura angielskie,

przyczem wybijano szyby. Były wy
padki pobicia urzędników przedstawi
cielstw angielskich przez demonstran
tów. Policja rozpędziła tłum, przy uży
ciu batów kozackich. Instytucjom an
gielskim w Moskwie udzielone zostały
dla ochron,y znaczne oddziały wojsko
we.

Sytuacja w ?alssa psgrawla się
dzięki strajkowi w Anglji.

Warszawa, 24. 6. (Teł. wł.) Skutkiem
strajku angielskiego wzmógł się znacz
nie wywoź węgla z Polski, Wszystkie
kopalnie na Górnym Śląsku przechodzą
obecnie na 6 dni pracy w tygodniu i po
w’iększają ilość robotników. W pierw
szej połow/ie czerwca wywóz, wynoszący
497 tysięcy tonn. zwiększył się w porów - i

naniu z pierwszą połową maja o 151 580
tonń. Również poprawił się znacznie

wywóz towarów włókienniczych z Ło
dzi. Daje się zauważyć zniżka cen skut
kiem spadku dolara. Liczba bezrobot
nych stopniała ze 100 tysięcy w lutym
do 88 tysięcy.

Reforma konstytucji według ,,Piasta".
Warszawa, 24. 6. (Tel) wł.) Prezydjum

klubu sejmow"ego Piast złożyło w"czoraj
Premjerowi projekty ustaw o zmianie

konstytucji i ordynacji w"yborczej, u-

chwalone p,rzez zarząd klubu na pod
staw"ie referatu pos. Kiernika. Premjer
ośw"iadczył, że podda projekty dokład
nemu rozważeniu. Już obecnie jednak
uważa wiele punktów zą zupełnie uzasa
dnione.

Warszawa, 24. 6 . (Tel. wł.) Projekt
Piasta . domaga się skreślenia zasady

proporcjonalności przy wyborach oraz

podniesienia cenzusu wieku do lat 24
dla czynnego prawa w"yborczego, a 30
dla biernego. Dalej proponuje się,znie
sienie nietykalności poselskiej za dzia
łania poza Sejmem. Wogóle nietykal
ność ma ustawać po zamknięciu sesji.
Prawo ,,vetau Prezydenta w projekcie
Piasta istnieje tylko z jednym małym
w’yjątkiem: dekrety z mocą ustaw" może

w"ydawać Prezydent tylko w czasie, gdy
Sejm i Senat są rozwiązane.

ArsySt(skuosm BniBSisifrta-Fcfiiiańsfcim będzie
te. Biskup Muguslyn OfoniE.

Rząd polski wyraził już wobec Watykapu zgodę na tę nominację.
Korespondent ..Dziennika Poznańskie’

gaSi dowiaduje się, że z Rzymu nadeszła

do Warszaw wiadomość w sprawie
mianowania ’

Jęt?o Eminencji Księdza
Biskupa Hlonda z Katowic, na stanowi-’
sito Arcybiskupa gnieźnieńsko-poznań-
skiegc.

Według informacji zasiągniętych w

kołach miarodajnych, należy uważać

sprawę nominacji Księdza ogisknpa
Hlonda za ostatecznie przesądzona w

sensie przychylnym. Rząd polski wy.
razi? śwsż swoja zgodę na tę nominację,
która ma nastąpić w dniach najbliż
szych-

Na arcybisku}psfwo wileńskie będzie
,powołany dotychczasowy biskup łomżyń
ski., ksiądz Jabłrzyński. Jego zaś miejsce,
biskupstwo łomżyńskie, zostanie powie
rzone dotychczasowemu biskupowi su-

frąganowi poznańskiemu księdzu Łu-

k’omskiemu.

Rataj zostanee!

Warszawa, 24. 6. (Tel. wł.) Przywódcy,
ugrupowań parlamentarnych zastanowią
się dziś nad jutrzejszym wyborem mar
szałka. Zwycięstwo Rataja uchodzi nie
mal za pewne. Po nim mają największa
szanse Daszyński i Chaciński.

Zaprzysiężenie ministrów.

Warszawa, 23. 6 . Dziś o godz. 1 pa
południu odbyło się zaprzysiężenie mini
stra rolnictwa p. Raczyńskiego i ministra
reform rolnych Staniewicza. Niezwłocz
nie po zaprzysiężeniu nowi ministrow"ie

objęli urzędowanie.

Prowizorjum budżetowe
w komisji senackiej.

Warszawa, 23. 6. (PAT) Sejmowa ko
misja budżetowa przystąpiła do rozpa
trzenia wniesionego przez rząd prowizo
rjum budżetowego na trzeci kwartał br.
Ponieważ z obecnych na posiedzeniu
członków komisji nikt nie podjął się re
ferowania prowizorjum, wicemarszałek

Daszyński wyznaczył zgodnie z regula
minem referentem posła Kościałkowskie^

go, który też referat przyjął.
Komisja budżetowa ńa popołudńioi

wem posiedzeniu kontynuowała dysku
sję ogólną nad prowizorjum budżetu(
wem na trzeci kwartał. Przemawiał ca
ły szereg posłów m. in. pos. MoraczewJ
ski (PPS), który z uwagi na możliwość
rozwiązania Sejmu wniósł o uchwalenie

prowizorjum budżetowego na czas do
końca ,listopada r. h.

Warszawa, 23 .6. PAT. P. marszałek Senatu

Trąmpczyfiski wyznaczył plenarne posiedzenia ,

Senatu na środę, 30 bm. o godz. 4 po poł.

Rydz-Śmigły ministrem spraw

wojskowych?
Warszawa, 24. 6. (Tel. wł.) W kołach

dobrze poinformowanych twierdzą, że w

1 razie rezygnacji Piłsudskiego z minister
stwa spraw wojskowych — następcą je
go zostałby gen. Rydz-Śmigły.

Skandal poborowy -- coraz większy.
Warszawa, 24. 6. (Tel. wł.) Podana’

Wam już wiadomość o ,nadużyciach
poborowych zatacza szerokie kręgL
Gniazdem nadużyć była komenda uzu
pełniająca na przedmieściu warszaw
skiemu Praga. Cały szereg młodzieży,
zwolnił się z wojska, płacąc 200—500!
dolarów. Skutkiem nieoczekiwanej re
wizji w stu mieszkaniach, aresztowano
30 osób, w tem 8-ciu wojskowych. Mię
dzy uwięzionymi znajduje się kilku-stlL
dentów i jeden oficer sztabowy.

Awantury podczas pogrzebu.
Warszawa, 24. 6 . (tel. wł.) Przed kilku

dniami zmarła w Łodzi śmiercią samobójczą1
matka posła Harasza. Władze duchowne,
uwzględniając warunki tragicznego wypad
ku, zezwoliły na pogrzeb kościelny. W;
chwili, gdy kondukt miał ruszyć z domu ża
łoby, zebrał się wielki tłum i żądał zanie
chania obrzędów religijnych. _

Jakiś wyro
stek, sfanatyzowany wystąpieniem ciżby
ludzkiej, wdrapał się na karawan i próbo-,
wał zedrzeć z niego krzyż. Po długich
staraniach zdołano uspokoić demonstran
tów, ale u wrót cmentarza zatarasowały
drogę kobiety i dzieciaki, protestując prze-i
ciw pochowaniu zwłok w miejscu poświę-
conem. Musiano przywołać policję, która

rozproszyła gawiedź i umożliwiła złożeajs
do grobu zmarłej
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Benesz na rozdrożu.

Wiadomość, że narodowi socjaliści
zażądali, aby Benesz, jako członek tego
stronnictwa wycofał się z rządu Czerne
go, wobec którego narodowi socjaliści
stanęli w opozycji, zwróciła uwagę za
granicy na stosunki w Czechosłowacji.

W Pradze ubiegłego tygodnia wyszli
na ulice komuniści wraz z socjalistami,
demonstrując przeciw ustawie o cłach

ochronnych dla rolnictwa. Dnia 15 bm.

zwołały wszystkie związki zawodowe
metalowców (a więc socjal-demokraci,
socjaliści narodowi i komuniści) swych
członków na, wspólny wiec protestują
cy przeciwko cłom agrarnym. Na wiec
przybyli robotnicy prawie ze wszystkie13
praskich fabryk. Wiec ten. na którym
mówcy poszczególnych stronnictw ro
botniczych występowali przeciwko no
wel ustawie celnej, dowodząc, że cła a,
gra,rne Spowodować muszą dalszy
wzrost drożyzny, miał przebieg zupełnie
spokojny. Po skończonym wiecu odby
ły się demonstracje uliczne, podczas
których cegłami bombardowano policję.

, Zajścia te spowodowały podniecenie
wśród ludności i w kołach parlamentar
nych. Przeciwnicy ceł agrarnych o-

świadczyli, że nie będą w parlamencie
glosować za wnioskami rzadowemi.
Czeskosłowaccy socjal-demokraci o-

świadczyli, że domagać się będą natych
miastowej dymisji całego gabinetu. So

cjaliści narodowi żądają, by Czerny
zgłosił niezwłocznie dymisję całego rzą
du. Prócz tego wezwał centralny ko
mitet wykonawczy narodowych socjali
stów dra Benesza, by natychmiast po
dał się do dymisji. Krok ten nie jest
skierowany przeciwko osobie ministra

spraw zagranicznych, do którego stron
nictwo ma zupełne zaufanie, lecz jest
jedynie konsekwencją opozycyjnego
stanowiska narodowych socjalistów wo
bec rządu p. Czernego.

Izba posłów również była widownią
awantur. Wprawdzie przyjęto ustawę
o cłach agrarnych, lecz przypadkową
większością czesko - niemiecko - węgier
ską.

W tej chwili przestało istnieć Poro
zumienie czeskich stronnictw, dzięki
któremu Czes^ mający nieomal połowę
ludności w państwie narodowości nie
mieckiej. ruskiej, węgierskiej i t. d., rzą
dzili. wyłącznie.

Dotychczasowa koalicja czeskich
stronnictw nie liczyła się zupełnie z

przedstawicielami mniejszości narodo
wych. Dopóki wszelkie zagadnienia po
lityczne, gospodarcze i snołeczne zdoła
no kompromisowo załatwić, donóty
(rwać mogły rządy wyłączne Czechów.
Sztuka ta udawała się dość dobrze i Cze
c,hosłowacji mogła wobec ignorancji za
graniczne! uchodzić za państwo narodo
wo jednolite, pozbawione zagadnień po
’lityki mniejszości narodowych, a tem

mm’ei soeieinych.
Czv wobec powyższych trudności z

powodu ustawy o cłach agrarnych, Be
nesz ustąpi? Czy zanosi się na to. że nie-

socjałistyczne stronnictwa czeskie zgo
dzą się na współpracę z takiemi stronnic
twami niemieckiemi. aby odtąd iść prze
ciw stronnictwo-m socjalistycznym, tak
czeskim jak niemieckim?

Z artykułu, jaki się pojawił w ..Prager
Presse" (Nowy system) należy wniosko
wać. iż sprawa podtrzymania wpływów.
Czechosłowacji w Lidze Narodów posia
da dla Benesza ważniejsze znaczenie niż

zagadnienia wewnętrzno-polityczne. Zdol
ności i zasługi Benesza w dziedzinie za
granicznej polityki oceniają obiektywnie
wszystkie stronnictwa. To też Benesz ra
czej wystąpiłby z partji. o czem iuż daw
niej niejednokrotnie pisano, niż gdyby
miał wypuścić z rąk ster polityki zagra
nicznej. ,

Być może, że stronnictwa czeskie jed
nak jeszcze się pogodzą i że tym razem

praktyczny zmysł Czechów odniesie zwy
cięstwo. Znamienne jednak jest, że or
gan Benesza przygotowany jest na przy
szłość, w której Czechosłowacją rządzić
będzie gabinet czesko-niemiecki, co nie

byłoby dziwnem, gdyż 27—30 proc,, lud
ności w Czechosłowacji składa się z

Niemców, którzy nadomiar w swym rę
ku skupiają przemysł czeski.

A.P.B.

Benesz złoży mandat poselski.
Wiedeń, 23. 6. (PAT) ,,Neueg Wiener

Tageblatt" podaje z Pragi: Z dobrze po
informowanych kół donoszą, że sprawa
dymisji min. Benesza nie jest aktualna.

Rezolucja, wzywająca Benesza do ustą

pienia, będzie rozpatrywana na cżwart-
kowem posiedzeniu zarządu partji cze
chosłowackich socjalistów. Przypuszcza
ją, że jeżeli partja będzie nadal trwała
przy tej rezolucji, dr. Benesz złoży man
dat poselski.

Przedwczesne pogłoski o dymisji
Benesza.

Dymisja ministra Benesza, mimo

przewidywań prasy demokratyczno-na-

rodowej przestała być braną w rachubę.
Należy się liczyć jedynie z formalnem
wniesieniem dymisji przez Benesza,
które.j Massaryk nie przyjmie. - Prezy
dent Massaryk zawiadomił o tem za
proszonych do siebie kolejno przedsta
wicieli stronnictw. I.

Senat Czechosłowacki widownią
awantury.

Praga, 23. 6. (AW) Awantury z okazji !

uchwalenia ustawy o cłach agrarnych, i

których widownią niedawno był sejm1
przeniosły się obecnie na forum senatu.
Komuniści wznowili karczemne awan
tury, bijąc w pulpity, grając na trąb
kach. krzycząc j tupiąc. Mimo chałasu

dyskusja odbywała się, słowa jednak
mówców były systematycznie głuszone
przez opozycję. Senatorowie z prawicy
i centrum, oświadczyli, że będą obrado
wać bez przerwy dopóty, dopóki ustawa
nie zostanie uchwalona.

Zaostrzenie sytuacji w Niemczech. -

Berlin, 23. 6. (PAT) Podczas dzisiej
szych szczegółowych obrad komisji pra
wniczej Reichstagu nad poszczególnymi
paragrafami rządowej ustawy kompro
misowej w sprawie odszkodowań dla

byłych panujących ujawniło się znacz
ne zaostrzenie sytuacji. Wszystkie żą
dania socjal-demokratów zostały głosa
mi partji rządowych i nacjonalistów
odrzucone w stosunku 11:3 gł.

Gabinet Briand-Caillaux.
Paryż, 23. 6 . (PAT) Godz. 19. Skład

nowego gabinetu francuskiego jest ną-
stępujący: prezes rady ministrów i min.

spraw zagi’. — Briand, zastępca premje
ra i min. finansów — Cailłaus, minister

sprawiedliwości — Lavalle, min. spraw
wewn. — Durand, min. wojny - gen.
Guillaumat, min marynarki — Leygues
min. oświaty — Nogaro. min. handlu tó-
Chapsal, min. robót pub!. — Daniel Vin-
cent. min rolnictwa — Binet. min. ko
lonii — Perrier. min. pracy — Durafour.
min. opieki społ. — Jourdain, Na sta
nowiska podsekretarzy stanu powołani
zostali:, w prezydium rady ministrów
— Danie!ou. w min. finansów — Pietri
w budżecie i skarbie -— Duhoin, w mn.

wojny — Jacouier, w min. aeronautytó
— Laurent Eynac, w min. marynarki
handlowej — Yalude Bameil i pocztę i

telegrafów - Astier. Panuje przeko
nanie, że rząd przedstawi się izbie we

wtorek i złoży niezwłocznie swe projek
ty finansowe dla urzeczywistnienia któ
rych domagać się będzie specjalnych
pełnomocnictw.

W A

Tak więc doszedł do skutku rząd.
Jednakże nie wypadł on zupełnie po
myśli Brianda. który pragnął koniecz
nie mieć przy boku Poincare’go. Briand
wskutek odmowy Poincare’go chciał już
złożyć misję tworzenia rządu, jednakże
ood naciskiem prezydenta Briand zgo
dził się na prowadzenie dalszych usiło
wań w kierunku utworzenia gabinetu
i zaproponował współprace w dziedzi
nie finansów Caiila,ux, który propozy
cję tę przyjął. Briand i Caillaux posta
nowili utworzyć gabinet unji republi
kańskiej.

W skład aa binetu wchodzą przeważ
nie nowi ludzie.

Kandydatura Rumunji do Rady Ligi
Narodów.

Na konferencji ministrów spraw za
granicznych Małej Ententy w Yeldes

postanowiono postawić kandydaturę
Rumunji do Bady Ligi Narodów. Nie
ustalono jeszcze, czy Rumunja ma za
jąć to miejsce na przeciąg lat 3-ch. czy
też tylko jednego roku, by w tym o-

statnim wypadku odstąpić je później
Jugosławji. Kwestja ta zostanie roz
strzygnięta w Genewie przed zebraniem

Ligi Narodów. Wzamian za to minister

spraw zagranicznych Jugosławji, dr
Ninczicz, ma imieniem Malej Ententy
przewodniczyć jednemu z na’bliższych
zgromadzeń Ligi Narodów. Mała En-
tenta ma wystąpić w sposób stanowczy
przeciwko Węgrom w snrawie fałszo
wania banknotów, a dr Benesz oświad
czył. że w obecnej sytuacji nie można

myśleć o zawarciu z Węgrami układu
na w’zór Łoearna.

Ehorwacl demDnsfrida pmuitu Włochom.
Zagrzeb, 23. 6 . (AW) Z okazji ratyfi

kacji przez Skupczynę konwencji ju-
gosłowiańsko-włoskiej przyszło tutaj do

poważnych demonstracyj. Już długo
przedtem ludność dosyć ostro dawała

wyraz swemu stanowisku do Włoch, to
też władze przewidując demonstrację,
wydały rozporządzenia zakazują,, e zgro
madzeń federalistów chorwackich i stu
dentów uniwersytetu, którzy powzięli
rezolucję przeciwko wydaniu wybrzeża
chorwackiego w’łoskiemu imperializmo

wi. Wojsko obsadziło nawet uiliwersy-
tet, nie dopuszczając do niego studen
tów’. Wywołało to w’zburzenie wśród
ludności, która z inicjatywy studentów’

zorganizowała pochód demónstracyjny
przeciwko Włochom i Mussoliniemu.
Straż policyjna i konnica rozproszyły
demonstrantów. Aresztowano wiele o-

sób. Demonstracje i wiece protestacyj
ne powtórzyły się w licznych miejsco
w-ościach Dalmacji.

Oświadczenie antysowieckie
Churchilla.

Londyn, 22. 6. (AW) Kampanja w An-

glj. prowadzona przez koła konserwa
tywne jest coraz to ostrzejsza. Główne
organy agitacji przeciw’bolszewickiej
jak ,,Morning Post11 i ,,Daily Maiły" pu
blikują oświadczenie kanclerza skarbu
Churchilla, w którym ten ponownie pro
testuje przeciwko posługiwaniu się
środkami miękkimi w stosunku do rzą
du Sow’ietów. Te pieniądze oświadczył
Churchill, które S. S. S. R. przysłała an
gielskim robotnikom. węgłowym są nę
dznym ułamkiem tych sum, jakie nam

Rosja ukradła. W sferach parlamentar
nych rozeszła się wiadomość, że grupa
konserw’atystów z okazji dyskusji w

sprawie stosunku do Rosji Sowieckiej,
jaka się zacznie w piątek wniosła do

prezydjum izby gmin rezolucję, skiero
w’aną przeciw Sowietom. Rezolucja

stw’ierdza, iż izba gmin potępia działal
ność znajdujących się w Anglji organi
zacji sowieckich, pracujących dla prze
wrotu i w’yraża nadzieję, że rząd angiel
ski zaprzestanie utrzymywania z rzą
dem Sowietów stosunków handlowych.

Lord Grey na czele stronnictwa
liberałów.

Londyn, 23. 6 . (AW) Były sekretarz
stanu do spraw zagranicznych lord Grey
w’ygłosił w Weston przemówienie pro
gramowe, które wskazywałoby na za
miar Greya przejęcia po Asąuicie kie
row’nictw’a partją liberalną. Ogólną sen
sację wyw’ołał ustęp przemówienia ]or
da Greya, w ktorem ten podzielił punkt,
widzenia Lloyd Georga na konieczność

wciągnięcia Rosji sowieckiej do Ligi
Narodów,

Litewskie obietnice dla

Polaków.

Kowno, 23. 6. (PAT) Chrześcijańsko-
demokratyczna

’

,,Ritas" podaje wiado
mość, jakoby stronnictwu socjalnych lu
dowców wzamian za p-oparcie rządu ko
alicyjnego miał być poczyniony szereg
obietnic w sprawie mniejszości. Obietni
ce dane mniejszości polskiej mają się
przedstawiać według ,;Ritas" jak nastę
puje:

1) rządowa statystyka ludności, krzy
wdząca dla mniejszości polskiej uznana

zostaje za nieważną. Rząd uzna, że ilość
ludności polskiej na Litwie wynosi 10 %

ogółu, t. j. ponad 22.000(?) głów;
2) polskie ochronki będą otrzymywa

ły kredyty ze skarbu państwa w wysoko
ści 10 % kredytów, przyznawanych na ce
le ochronek wogóle;

3) ministerstwo oświaty będzie wyda
wało zezwolenia na tworzenie szkół pol
skich na żądanie, podpisane conajmniej
przez 30 osób;

4) w szkołach polskich będą mogli
wykładać i tacy nauczyciele, którzy nie

mają odpowiedniego cenzusu litewskie
go ministerstwa oświaty;

5) We wszystkich szkołach polskich
będą mogły być używane podręczniki,
sprowadzane z Polski.

Obietnice, udzielone mieszkańcom

Kłajpedy, są następujące:
1) organizacje samorządowe Kłajpe

dy będą miały prawo wystawiania pasz
portów zagranicznych;

2) kredyty dla obszaru Kłajpedy będą
bardzo znacznie podniesione;

3) obecny gubernator Kłajpedy ustą,
pi, a jego stanowisko obejmie osobistość,
posiadająca zaufanie miejscowej ludno
ści niemieckiej.

Po-dobne obietnice otrz.ymała mniej
szość niemiecka na Litwie.

)(t

Kowno, 23. 6. (,PAT) Prezydent mini
strów Slezevicius wygłosił wczoraj w sej
mie przemówienie programowe. Przemó
wienie to zapowiada szereg reform za
równo w dziedzinie polityki zagranicznej
jak i polityki w’ewnętrznej. Premjer o-

świadczył, że polityka zagraniczna no
wego rządu litewskiego będzie miała za

podstawę dążenie do zjednoczenia wszy
fitkich terytoriów litewskich wraz ze stor

iicą państwa Wilnem. Stosunki z innemi

państwami Litwa oprze na istniejących
umowach międzynarodowych, na moral
ności i zaufaniu. Z Polską nie będą na
wiązane żadne stosunki, dopóki Litwie
nie będzie zwrócone Wilno wraz ze wszy-
stkiem mieniem, które się jej należy we
dług umowy z Rosją z r. 1925 i dopóki
Polska nie przywróci mocy obowiązują
cej traktatu suwalskiego. Uwolnionej z

pod okupacji polskiej ludności rząd na
da wszystkie prawa autonomicz,ne i po
zostawi zupełną swobodę rozwoju kultu
ralnego każdej’narodowości według jej
życzenia, Rząd litewski zmierzać będzie
do zawarcia umów handlowych, celnych
i komunikacyjnych z Francją, Belgją,
Włochami, Hiszpanją, Austrją i Węgra
mi. Tymczasową umowę handlową z

Niemcami zastą,pi obszerna umowa go
spoda,rcza. Rząd zainicjuje zawarcie z

Niemcami urnowy arbitrażowej. Stosun
ki z Rosją utrzymane będą w ramach do

tychczasowej przyjaźni. ’Stosunki z pań
stwami bałtyckiemi przybiorą formę
konkretną. W sprawie polityki wewnę
trznej premjer zapowiedział przebudowę
aparatu administracyjnego. Mniejszości
niemieckiej rząd Obiecał zupełną autono
mię kulturalną.

Sprawa zamachu na prezydenta
Turcji.

Spisek na prezydenta republiki an-

gorskiej Kemala Paszę interesuje żywo
prasę, londyńską, ,,Morning Post" do
nosi, że zamach projektowano wykonać
w Smyrnie podczas przyjazdu prezyden
ta. Zamachu miał dokonać jeden z po
słów należących do Zgromadzenia Na)
rodowego. jeden z oficerów rezerwy o-

raz kilku wynajętych bandytów. Pro
wadzone dotąd śledztwo nie zdołało u-

stalić, czy spisek miał na celu wznowie
nie sułtanatu. Dotąd aresztowano kil
kaset osób, w tem 5 posłów opozycyj
nych, w’ których łonie upatrzony był
sprawca zamachu. Kemol Paśza osobi
ście przesłuchiwał posła Ziak. Hurszid,
który początkowo przeczył jakoby coś
kolwiek wiedział o spisku w końcu je
dnak wyznał całą prawdę.



Jfr- 143. Piątek, dnia 25 czwca, 1926 r. Sto”. 3.

Wysadzony z siodła,
Koniec karjery Karoia Bertoniego.

(Od naszego korespondenta)

Stał się fakt najmniej oczekiwany.
Pan Ka,r.ol Bertom, dyrektor departa
mentu administracyjnego M. S. Z,, mi
nister pełnomocny i poseł nadzwyczaj-

; ny II ki,, udał się z delegacją na wysta
wę w Stockliolmie, Z nieobecności

wszechwładnego urzędnika skorzystał
. najbardziej wpływowy obecnie przy uł.

iFredry podsekretarz’stanu, p. Roman

Knoll, skasował departament admini
stracyjny i pozostawił jego dyrektora

- zawieszonego w pustce. P, Bertoni ma

na razie otrzymać półroczny urlop, a

P_otem... Kalejdoskop zmienia się prze
cież... Podobno dotknięty cenzura, ma

zamiar ubiegać , się o stanowisko posła
na jednej z placówek, w pierwszym rzę
dzie o Szwecję. Samo przekreślenie de
partamentu było czynem uczciwym, ko
niecznym. W żadnem ministerstwie
snra’w za,granicznych w Europie nie ist
nieje tego rodzaju koncepcja. Po co?
Bla kupowania ołówków, papieru, sto-

łów, rzegotek, dla pilnowania ładu i
składu z zakresu porządków? Ale wy
dział administracyjny pod batutą upa
dłego kierownika, rozrósł się w potęgę,

,wyciągał wszędzie macki polipa, zagar
niał w;szystko, zarzucił sieć wszechwła
dzy na rozmaite dziedziny życia mini
sterstwa. Nie w’iadomo z jakich powo
dów, skąd i dlaczego, nakrył on swoją
uzurpacją _wydział personalny, szafował
mianowaniami, zwolnieniami, zazębia-ł
się tem samem o politykę, był górą, pło
dzącą myszy... Jeżeli komuś przyjdzie
,spisywać historję pierw’szego siedmiole
cia M. S . Z. wydobędzie z pyłów doku
mentów’ archiwalnych oś dziwaczną, ale
dobrze zmontowaną, oś nieustępliwą w-

postaci zwalonego potentata. Pan Ber
tom, ongi austro,-węgierski konsul w-

Sofji za czasów posłowania tam hr. A-
dama Tarnow’skiego, b.ył czynnikiem
bardzo pracowitym, bardzo przyśrubo
w’anym. do biurka, ale o zupełnie zw’ężo
nych widnokręgach i usposobieniu moc
no ulegającem naciskow’i towarzyskie
mu czy sfer, z któremi pragnął się li
czyć. Usadow’iwszy sję od początku na

swoim fotelu, przetrwał wszystkie
wstrząsy, umiał zapalać świeczkę dja-
błu i Panu Bogu, szedł na prawo i lewo
z prądem, w’yzuty z wszelkich osobowo
ści. Bratnią rękę do zgódy podały so
bie w nim chytrośe włoska, typowe u-

jemności austriackiego ,,oficera atra
mentowego", umiejętność podstawiania

,nóg lub wypychania na świecznik w’ła
snych wybrańców. Obeznany doskona-

le z całą maszyną, umiał robić pocią
gnięcia w’ skrytości, oczywiście tylko z

zakresu mocno zbliżonego do intryg w o

brębie murów ministerstw’a. Otoczyw
szy się w’ieńcem ,,swoich" rządził się,
jak szara gęś. Jemu zaw’dzięczać prze
ważnie należy nagromadzenie dużej ilo
ści miernot, stw’orzenie bałaganu, ciągle
przetasowywania łudzi i w-adliw’ą orga
n,izacją. jednego z największych urzę
dów naszych. Ruszyć go nie było mo
żna. Stał, jak mur bardzo gruby, głę-
bako wpu,szczony w’ ziemię, chociaż na
okół niego w’szystko zmieniało się i nu-

żało. Pan Knoll zrobił istne cięcie ce
sarskie i załamał władze, człowieka,
która zaciążyła może na niejednem zja
wisku. Tylokrotnie wytykaliście w wa-

śźem piśmie szkodnictwo, ale wszelkie,-
rew’elacje były kosą, trącającą o kamień

Wartoby wydobyć z roczników’ ,,Dzien
nika Bydgoskiego" z ostatniego dwule-
ćia całą litanję grzechów-, zaksięgowaną
na koncie p. Bertoniego. Krzyk w-asz

spadla w’ pustkę, - a tylko odkrycia o

kradzieżach w- konsulatach doczekały
się zwycięskiego rozwiązania. Ale p.
Bertoni zleciał już z piedestału. Oby
za nim poszły w-szelkie niedomogi, tra
piące jeszcze M, S, Z., oby nareszcie i
tam zaw’itała dobra nowina odrodzenia
i wygładzenia chropow’atości.

Warszaw-a. w. K.

Litwini rozbili Kongres
litewsko-łotewski.

Ryga, 22. 6. (AW).
Zakończyły się tu obrady kongresu

zbliżenia, łotewsRo-Etewskiego. W kon
gresie. wzięło udział około 200 delega
tów, z czego połowę stanowili Litwini.
Spokojne początkow’o obrady przekształ
ciły się w’ niezw"ykle burzliwą dyskusję
z cliwilą, gdy Litwini wbrew prz,yrze
czeniu, iż nie będą poruszać spraw po
litycznych wysunęli spraw’ę wileń
ską. Wówczas Łotysze zażądali, aby
spraw’ę w’ileńską- połączyć ze spraw’ą
szkolnictw’a mniejszości łotewskiej w o-

kręgu klajpedzkim i ze sprawą wyzwo
lenia Tylży z pod władzy niemieckiej,
czemu delegaci litewscy sprzeciwili się.
ze względu na dobre stosunki, Sączące
ich z Niemcami. Oświadczenie to wy
wołało na sali wśród Łotyszów liczne
k,omentarze. Znaczna część delegatów
łgtęwskich opuściła kongres demonstra
cyjnie, pozostali zaś powzięli rezolucję
ściśle tylko gospodarcze i kulturalne.

Wypada zaznaczyć, że w-kongresie łi-
tewsko-łotewskim nic brali udziału

przedstawiciele rządu łotewskiego.

Socjaliści bałtyccy chcą plebiscytu
w Wileńskiem.

W Rydze odbyła się konferencja de
nat,ów’ partji socjal-demokratycznej
aństw bałtyckich — Litwy, Estónji i

otwy. Konferencja m. in. przyjęła re-

olucje na,stępującej treści: Konferen-

ja jest zdania, że spraw’a wileńska
’ciąż jeszcze oczekuje swego załatwię,
la (?), a będąc objektem spornym sta-

owi . pow-ażne niebezpieczeństw’o dla

okoju (?) Europy w-schodniej. Dlate-
o konferencja uw-aża za konieczne, aby
lartje socjalistyczne krajów bałtyckich
espółdziałały w- rozwiązaniu jej na dro
żę pokoju w- kierunku umożliw’ienia

nieszkańcom Wileńszczyzny swobod-
lego ,g w’ypowiedzenia się w- sprawie
)rzynależności państw-owej.

Umowa polsko-niemiecka o małym
ruchu granicznym.

?W dniu 22 czerwca b. r. nastąpiła w-y -

iniana dokumentów ratyfikacyjnych
konw-eńcji między Polską a Niemcami

p ułatw’ieniach w małym !’uchu granicz
nym, podpisanej w Gdańsku dnia 30

grudnia 1924 r.

Nowy hrabia papieski.
Rzym. (AW) Papież nadał bratu swe

:mu Fermu Ratiemu tytuł hrabiow’ski.
Podkreślają tutaj, że od czasów Leona
XII ani jeden papież nie skorzystał z

przysługującego mu prawa nadaw-ania
tytułów arystokrat,ycznych swoim kre
wnym.

- Bets!ar§tja Chrz. Demokracji
w sprawie wypadków majowych.
W związku ze zgłoszonym w dniu 22

?. m. prow’izorjum budżetow’em Klub
brz. Demokracji złożył w Sejmie na

stępującą deklarac,ję:
Wysoka Izbo! Zbierając się w dniu

izisiejszym po raz pierwszy po tragicz-
lycb i bolesnych w’ypadkach majow’ych
iważamy za sw’ój obow’iązek wyrazić
hołd pamięci tych, którzy polegli w o-

aronie świętości przysięgi i praworząd
ności oraz w’yrazy współczucia pogrą
żonym w smutku rodzinom. Dalecy je
steśmy od tego, aby tę tr,ybunę zamie
niać na sąd, a Wysoką Izbę pow’oływać
ia sędziów tragicznych w’ypadków’ ma-

iowycb. Bóg, Polska i liistorja — wyda?
izą sąd o spraw’cach tej tragedji naro
dowej. Stw’ierdzić jednak musimy, żę
)wypadki te w’strząsnęły postawami pra
(wa i ładu Rzplitej i osłabiły znaczenie

tniędzynarodow’e Polski, Spoistość ar-

niji została naruszona, dyscypliną za
chwiana., pow’aga przysięgi złamana:

przeciw’ieństw’a dzielnicowe złagodzone
w latach ostatnich na now-o odżyły i
stanowią pow’ażne niebezpieczeństw’o
dla spoistości Państw’a: zbrodnicza de
magog]a żywiołów’ w’spółodpowiedzial
nych za zamach zagraża naszemu ustro
jowi społecznemu, a rzą,d zdaje się nie

poświęcać dostatecznej uwagi temu nie
bezpieczeństwu, Przeciwnie stwierdź
my, że tw orzy się nakładem olbrzymich
sum nieznanego pochodzenia we wszyst
kich częściach kraju zbrojne hufce
,,Strzelca?1, które stanowią groźne !n!ie
bezpieczeństwo dla porządku pra,w’nego
i społecznego. Sprawcy zamachu nie
zadow’olili się piętnowaniem znanych i

przez nas dawno ,potępianych braków’

naszego parlamentu, lecz mamy wraże
nie, że nie hez udziału czynników odpo
w’iedzialnych prow-adzi się gwałtow-ną
kampanję przeciwko Sejmowi, jako in
stytucji państw-owej.

Szybki nawrót do legalne-go rozw-oju
stosunków’ w’skazuje, iż wszyscy uzna-

jemy, że to jest najpewniejszy osposób
ratow-ania- Państwa. Sanacja naszego
życia gospodarczego, o której mówił p.
minister skarbu, wtedy tylko będzie
mogła być przeprow-adzona skutecznie,
jeżeli w-yjdziemy ze stanu, niepewności
i niespodzianek na pewną ,drogę ładu i

poszanow-ania praw-a . I dlatego nie mo
żemy przejść do porządku, dziennego
nad faktem, że w-ielu w-ojskowcyh jest
więzionych dotychczas i usuwanych z

armji za to tylko, że spełnili swój obo
w-iązek i że w administracji państwowej
czyni się częste zmiany,’ podyktow-ane
zemstą -polityczną, a nie rzeczow-emi
względami służby. Te szkodliwe meto
dy, tak nie licujące z hasłem napraw-y
moralnej, o ile nie zostaną zaniechane

muszą w-ywoływ-ać w kraju głęboki fer
ment, obniżać w- społeczeństw-ie powagę
władzy i utrudniać sanację stosunków-

gospodarczych.
Program ministra ska,rbu, jest tylko

częścią programu rządow-ego. Wiemy,
że rząd wystąpi także z projektami
zmiany konstytucji, wtedy w-ięc będzie
my mieli możność omówić całokształt

programu i działalność rządu, obecnie

oświadczamy, że do w-niesionego pro
jektu prowizorjum budżetow-ego zajmie-
my stanow-isko rzeczow-e, zastrzegając
sobie merytoryczne jego omów-ienie w-

Koniisji Budżetowej.

Nowela fantastyczna.
(Ciąg dalszy) (5

Słowem, wiec udał się nadspodziewa
nie, a, Dojdą po pow’rocie do Warszawy
zawiózł Podlasiaka taksówką, do hotelu

Europejskiego j tam postawił mu ko
la:cję.

Od dnia, tęgo rozpoczął Dojdą okres

gorączkowej a,kcji politycznej na terenie
Warsza,wy. Nic było dnia, by nie urzą
dził conajmniej jednego wiecu w której
z sal warszawskich - z pokazami, wzbu
dzającemu podziw i zachwyt.

Repertuar pokazów stale’ powiększa
no i urozma.icano; nieznany sprawca,
tych niezrozumiałych dła ogółu ,,cudów11
doktor Podłasiak począł przesyłać na od

ległość na,wet żywe zwierzęta, unikając
narazie przesyłania ludzi, w obawie
przed rozkonspirowaniem swego wyna
lazku.

Przed każdym wiecem, odbywanym
,w świeżej, nie wypróbow-anej jeszcze sali,
dokonywano zawczasu, prób, by przesy
łane przedmioty spadały na właściw’e
miejsce. -

Wynajmował więc Dojdą kolejno róż
ne sale: to w muzeum przemysłu i rol
nictw’a, to u handlowców na Siennej, to

w stow’arzyszeniu techników, to u wio
ślarzy, — niekiedy urządzał wiece w ki
nie na Ochocie, raz wynajęto mu naw’et

prz,ez pomyłkę sale u cnpeerowców na

Wolskiej. Aż gdy sław’a jego sięgnęła
zenitu, urządzał swe wiece już tylko w

filharmonji lub w- teatrze wielkim.
A sława to była olbrzymia. Ludzie

dali się pochłonąć Dojdzie i polityce, opu
stoszały teatry i kina, zaprzestano cho
dzić na odczyty ks. Oraczew skiego, Rad
wana, Wołowskiego i innych.

Pomimo co-raz wyższy cli opłat w’ej
ściow’ych, w-ielkie tłumy z rozpaczą w

sercu stale pozostawały poza drzwiami
:tłocznej sali, w której odbyw’ał się wiec
Dojdy.

Wszyscy - niemal Warsz-awiacy, zapb
sali się do partji Dojdy; z prowincji na
pływ’ały gremjalne zgłoszenia oraz bła-

gania o przyjazd na wiec, — a,le na tc,
njąs!ofy. nie było czasu zupełnie. Dojdą

, sąm jęcbaę nie mógł, a zastępców nic
; szuka,ł,’ by ich nie w’tajemniczać w swoje
! ,,sposoby11.

Popularność Dojdy prześcignęła,
w’szystko, cokolwiek sobie można w tej
nyerze wyobrazić.

:/g Gdy go poznaw’ano na ulicy (a poznać
było łatwo, bo w’szystkie sklepy W’ysta
wiły jego podobizny, a dziewiętnastego
lipca, w dzień jego imienin ze w’szystkich
balkonów na tle mniej lub wię’cej w’ydep
tanych dywanów zwisały jego portrety
obok obrazów’ świętych i chorą,giewek z

bibułki o barw’ach narodowych), otóż gdy
poznaw’ano go, w’net rozentuzjazmowane
tłumy wyprzęgały konie z do-różki, aż

czę.sto sam dryndziarz musiał złazić z

kozła i. pilnow’ać, by jjiu gdzie szkapy n,ie
,,zatachlo wali".

Wszystkie większe ba,nki i tow-arzy
stw’a akcyjne błagały Dojdę, by raczył
objąć u nich popłatne a niefrasobliw’e
stanowisko prezesa zarządu.

Już nawet poseł rozglądał się za wy
najęciem ludzi, którzyby w chwili nada
rzającej się możliwości pochwycenia
władzy, a wię’c w c,hwili wymagającej
najwyższego napięcia popularności - u-

rządżili nań rzekomy zamach.
O tern W’szystkiem istotny sprawca

całego zamętu doktor Podłasiak nie wie
dział; nie rozumiejąc się na polityce,
traktował rzecz całą pod kątem widze
nia potrzeby w’ywdzięczenia Się Dojdzie
za.protekcję do Tulanego i za okazywa-
i ą łaskaw ość.

W urzędzie Tulanego sprawa opaten-5
towania w’ynalazku jakoś nie posuw’ała
się naprzód. Co kilka, dni Podłasiak
składał wizy tę’ Tuła nemu w jego gabine
cie; )podczas paru pierw’szych w’izyt wy’
nalazca musiał opow’iadać Tulanemu

sprawę swoją, ab ovo, a Tulany przybie
rał minę, jak gdyby sprawę znał dobrze
i tylko drugorzędne szczegóły zniknęły
mu z pamięci. Na podstaw’ie jednak pe
wnych odezwań dygnitarza. Podłasiak.
nabierał przekonania, że Tulany za każ
dym razem na nowo zaw’iera znajomość
z całą, spraw’ą.

"

Trudność ta jednak została pow’oli
pokonana: Tulany pamiętał już nietyłko
ośobę Podlasiaka, ale i jego sprawę’, -y
spraw’a ta jednak jakoś ani rusz nie po
suwała się naprzód.

Wynalazca nie w’iedział, że jedna roz
mowa telefoniczna Dojdy z Tulanym po
mogłaby w’ięcej, niż ciągłe jego wizyty.
Dojdą zaś z taką interw-encją się nic

kwapił, gdyż stan rzeczy, jaki się wytwo
rzył)) w’ zupełności mu dogadzał ; z dru
giej zaś strony Dojdą, który początko-wo
nic doceniał jedna,k wynalazku, obecnie
zastanawiał się niekiedy, czyby nie moż
na było Podlasiaka wykwi.tow’ać i po
starać się o patent na własne nazwisko.

Trzeba mu jednak oddać sprawiedli
wość, że nic, narazie przynajmniej, -

nie przedsięw’ziął w celu urzeczywist.nie
nia szacbra,jskich zachcianek.

Jednakże wieść o wyna,lazku szerzyła
się’ jakiemiś tajemniczemi drogami.

Dnia pew’nego złożyli Pódlasiakowi

wizytę dwaj panowie o poważnym w’y
glądzie, którzy przedstaw’ili się jako ofi
cjalni delegaci Polskiej Partji Socjalisty
cznej: towarzysz senator Bromberger i

tow’arzysz dr....... (nazw-’iska Podłasiak
nie dosłyszał). Panowie ci powołali się
na zażyłe stosunki, jakie ich łączą z Tula-

nyn, następnie zaś senator w dłuższem

kw’iecistem przemówieniu złożył hołd

w’ynalazkowi doktora Podlasiaka i oso-

bie samego w’ynalazcy.
Przemów’ienie zostało zakończone nie

spodziewaną propozycją: odstąpienia
wynalazku do wyłącznego użytku partji
politycznej, reprezentowanej przez mów 
ce. W razie ,decyzji przychylnej, partja
zobow-iązuje się do stosow’nego odszko
dow’ania w’ynala,zcy.

Podłasiak w sprawach politycznych
był analfabetą. Przed kilku miesiącami,
cierpiąc na uporczyw’ą bezsenność, w stą
pił był do księgarni z prośbą o wybranie
dlań jakiej książki, któraby działała ja
ko środek nasenny.

(Ciąg dalszy nastąpi)

ftfiSfwo Jaś i Ha!ka sldją ttS-prefed śtubm,
Nie dziw wit;e że pragną złączyć dziubek z dziubfetft.

Erdal błyszczy z (!cłu, Słońce świec’i z nieba,

Wiącej blasku szczęścia cbyba nie potrzeba,

M),,ERDAŁ" t żabką na ptiizce -" ta

jyratą^iwe dobrodziejstwo dla skarg-

Wyrób krajowg.
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Gen. Jung opuścił Łódź.

Dotychczasowy dowódca O. K. IV, gen.
Jung, opuścił w niedzielę ubiegłą Łódź,
udając się do Lublina.

Gen. Jung, poważany i ceniony w Byd
goszczy b. dowódca XV dywizji, żegnany
był w chwili odjazdu bardzo serdecznie.
Na peronie dworca Fabrycznego ustawiła

się frontem do toru kompanja hon.orowa 31

p, p. wraz ze sztandarem i orkiestrą. Tuż
obok orkiestry stanęli w zwartym szeregu
oficerowie sztabu i korpusu, a nieco dalej
dzieci-sieroty po poległych żołnierzach,
które przybyły żegnać swą opiekunkę i

przełożoną, p. generałową Jungową.
Między oficerami wyższej rangi byli na

dworcu zastępca dowódcy 0. K. IV, gen.
Ledóchowski, pułkownik Iwanowski, do
wódca 31 p. p. Vogel, mjr. Zawiślak, do
wódca miasta pułkownik Cieński, dowódca

żandarmerji płk. Anlauf. Z pośród przedsta
wicieli władz cywilnych byli obecni: woje
woda Ossoliński, prezes rady miejskiej,
komisarz rządu, prezes sądu okręgowego,
prezes izby skarbowej i komendant policji
pa.ństwowej.

Po odebraniu raportu, gen. Jung obszedł

kompanje honorową, poczem wrócił do

grona oczekujących go przedstawicieli
władz i znajomych. Tutaj nastąpiło uroczy
ste pożegnanie. Przedstawiciele władz w

przemówieniach swych podnieśli w krót
kich słowach zasługi gen, Junga, składając
mu jednocześnie życzenia owocnej pracy
na nowej placówce w Lublinie.

Na parę minut przed odejściem pociągu,
gen. Jung wszedł do przeznaczonego dla

niego wagonu, stanął w oknie i wzruszony
dziękował zebranym.

Wśród okrzyków: Niech żyje gen. Jung!
pociąg ruszył wolno, uwożąc ze sobą sza
nowanego powszechnie generała.

Trudności o traktat handlowy polsko-nie-
y miecki pokonane?

Przewlekła wojna celna polsko-niemiec
ka po jednej i drugiej stronie wyrządza ol
brzymie szkody. Wpływowe sfery przemy
słowców niemieckich przez długi czas oszu
kiwały ogół niemiecki dowodząc, że Polska

jest zdana na łaskę lub niełaskę rynku nie
mieckiego, gdyż 45 % swego wywozu tam
dotąd kieruje, gdy tymczasem Niemcy tylko
ó % swego wywozu sprzedają do Polski.

Bezwzględnie wierząc w udowodnienia

przemysłowców niemieckich postawił rząd
niemiecki takie warunki zawarcia traktatu

handlowego, które delegację polską zmusiły
do zerwania rokowań.

Obecnie jednak słychać córa zwięcej po
ważnych głosów niemieckich żądających z

skutkiem zmiany stanowiska rządu niemiec
kiego, wskutek czego jak zapewniają z naj
poważniejszych kół, pertraktacje o traktat

handlowy polsko-niemiecki będą w najbliż
szym czasie podjęte.

Z KRAJU.
Straszna śmierć ociemniałego inwalidy

na ulicach Warszawy. Przez środek jezdni
na ul. Zygmuntowskiej, wprost kościoła św.

Florjana, przechodziło dwóch ociemniałych
inwalidów podążających do internatu Tow.

pomocy ociemniałym ,,Latarnia". Nagle
jeden z nieszczęśliwych, 30-letni Stani
sław Goliński został uderzony przez tram
waj, Uderzenie było tak silne, że Goliński

upadł j dostał się pod koła. Motorniczy za
trzymał momentalnie wóz. Nieprzytomnego
inwalidę przenieśli przechodnie i policjant
do pobliskiego szpitala Przemienienia Pań
skiego, gdzie wkrótce życie zakończył
wskutek pęknięcia czaszki spowodowanego
uderzeniem o bruk,

Wyrafinowana zemsta chłopa. Szymon
Kabłyński, mieszkaniec wsi Brałocin toczył
spory na tle nieporozumień o grunt ze

swym sąsiadem Józefem Bróbą. Onegdaj
spotkał on Bróbę na drodze, powracające
go wieczorem do domu i zaczął sprzeczkę.
W trakcie awantury Kabłyński wydobył
wielki rzeżnicki nóż i zadał nim Bróbie 5
ran w głowę i plecy Gdy Bróba upadł na zie
mię, Kabłyński podbiegł do niego i obciął
ma pół ucha. Sprawcę bestjalskiego czynu
ujęła policja, która przekazała sprawę pro
kuratorowi.

Skrzynki - do poczty lotniczej w wago
nach tramwajowych. W najbliższym czasie

wprowadzone być mają w Warszawie

skrzynki pocztowe na wozach tramwaju nr.

17, zdążającego w kierunku portu lotnicze
go, Skrzynki te będą przeznaczone specjal
nie dla poczty lotniczej. Inowacja ta przy
czyni się niewątpliwie do spopularyzowania
poczty lotniczej, której korzyści są jeszcze
ate:dostatecznśe u rss ocenione.

| Syn utont w stawie.
Matka umarła z rozpaczy. - Stres,!y wypadek na letnisku w Roksżycach.

We wsi Rokszyce, pow, piotrkowskiej
zdarzył się tragiczny wypadek, ofiarą ki-

rego padł 18-letni ,Jan Wojtkiewicz, sth
mieszkaniec Łodzi (Kilińskiego 102) .

Państwo Wojtkiewiczowie przed ni-

spełna dwoma tygodniami wyjechali dó R-

kszyc na letnisko.
W dniu tym młody Janek, kąpiąc się

’

stawie, dostał nagłego kurczu serca ,i ut-

nął.
Nieszczęśliwa matka obserwując

brzegu wypadek, nie zważając na to, iż n

umie pływać rzuciła się do wody i oczyw
ście momentalnie zaczęła tonąć.

Nadbiegli wieśniacy — z trudem zdoła

żywą z wody wyciągnąć.

Po długich i żmudnych poszukiwaniach
zdołano wydobyć ze stawu nieszczęśliwego
chłopca.

Wszystkie zabiegi celem przywrócenia
go do życia, były bezskuteczne. Chłopiec
nie żył,

Nieszczęśliwa matka, zrozumiawszy, iż
nic już nie uratuje jej jedynaka, krzyknęła
nagle przeraźliwie: ,,Janku!" i runęła mar
twa na zwłoki ukochanego dziecka.

Przybyły lekarz stwierdził, iż zmarła na

udar serca.

Pan Wojtkiewicz znajdował się tego dnia
w Łodzi i dopiero przybywszy do Rokszyc,
dowiedział się o strasznym ciosie, który go

spotkał.

Krwawy poścg za bandytami
w Waiśzawie.

Mniej więcej przed tygodniem zbrojn
szajka złodziejska splądrowała lokale mis

handlowej angielskiej i poselstwa duńskie

go. Jeden ze złodziei wówczas wystrzałei
z rewolweru zranił policjanta i zdołał Urr

knąć. Policja śledcza wszczęła za nim pc
szukiwania. Stwierdzono, że nazywa się ó
Wiktor Zieliński i można go czasem, zaśta
u dozorcy domu przy ul. Złotej nr. 20 Fel:
ksa Wojdanowskiego, oskarżonego zresżt

o puszczenie w obieg fałszywych pięciozłc
tówek. Dokonano u niego rewizji i areszto

wano wraz z zięciem Marjanem. Hipołitęi
Zielińskim, bratem poszukiwanego złoczyf-
cy.

Zaczajono się wreszcie na niego wczc-

raj, w dniu 21 bm.

Na ulicy, w pobliżu domu, stanął i oł-
serwował wywiadowca Henryk Kowalski,-i
w mieszkaniu dozorcy Wojdanowskiego t-

lokował się posterunkowy VIII komisarjah
Antoni Lejman,

O godz. 5 popołudniu wywiadowca spc-
strzegł poszukiwanego Zielińskiego jal
wchodził do bramy i otwierał drzwi do mie
szkania dozorcy Wojdanowskiego.

Udawał nieznajomego i pytał o czyje
mieszkanie.

Wywiado.wca H. Kowalski podążył z:

nim.

Proszę ’o do"wód osobisty?... zwrócił się
doń już w mieszkaniu dozorcy.

Zieliński, spostrzegłszy nadomiar w

mieszkaniu policjanta mundurowego, zro
zumiał... Był w pułapce...

Sięgnął po... rewolwer. Wyoalił dwa ra
zy i wybiegł... Wywiadowca H, Kowalski

odpowiedział kilkoma strzałami, posterun
kowemu H, Lejmanowi rewolwer nie do
pisał.

A tymczasem bandyta umykał. Wybiegł
za nim, ranny w przedramię wywiadowca
H. Kow’alski.

Posterunkowy A. Lejman ugodzony ku
łam? w twarz, leżał we krwi,..

Na ulicy zebrały się tłumy. Bandyta u-

mykał ku Wielkiej , i Siennej. Goniono za

nim,. Wywiadowca Kubiak, który przyłą
c;zył się do pościgu nie mógł strzelać, gdyż
tłumy zatarasowały drogę.

Przy ul. Siennej nr. 27 bandyta wpadł
do bramy, dał kilka strzałów, zatrzasnął
furtkę i dostał się na podwórze domu przy
ul. Złotej. Grożąc rewolwerem utorował
sobie drogę na ulicę, gdzie znikł wśród pu
bliczności.

Lżej rannego wywiadowcę H. Kowal
skiego i ciężej — posterunkowego A. Lej
mana, pogotowie odwiozło do szpitala Dzie
ciątka Jezus.

Pościg nie dał dotychczas rezultatów,

nafa wioska wldowifą ohydnych zbrodni.
Cicha dotychczas wioska Kuligów w po-,

wiecie zamojskim była terenem niezwyk-1
ych sensacyj.

W ostatnich dniach w zagadkowy spo
sób zmarło 14 kobiet zamężnych, Fakt ten

wzbudził podejrzenie władz policyjnych, to

też przeprowadzono śledztwo i okazało się,
że wszystkie te kobiety będąc w stanie po
ważnym korzystały z usług akuszerki Ma
jewskiej. Operacje jej, prawem zakazane a

przytem wykonywane w sposób niezręczny
przyczyniły się do tragicznej śmierci tych
cobiet. Akuszerką zaopiekowały się wła
dze sądowe.

Drugim wypadkiem, który wstrząsnął o-

pinję naszą było następujące zdarzenie:
Z Ameryki przyjechał do rodziny nieja

ki Kicara, oszczędziwszy tam pracą kilka
set dolarów. Krewni reemigranta zaprosili
go na wesele, które się właśnie w tym cza
sie u nich odbywało. Zwabiwszy go do sie
bie zaczęli go suto poić, sobie również wód
ki nie szczędziwszy. Kiedy stan umysłów
doszedł do najwyższego zamroczenia ucze
stnicy wesela napadli na reemigranta a za
dawszy mu ostremi narzędziami 28 dziur,
spowodowali śmierć jego w najokropniej
szych mękach. Pieniędzy wszakże nie zdo
łano odebrać ofierze, bowiem wszyscy
zbrodniarze znaleźli się pod kluczem.

Bankructwo angielsklei firmy dzierżawiące! Puszczg
BialowHą.

Nowy Kurjer Polski pisze:
Przed dwoma zgórą laty rząd polski za

warł umowę, oddającą eksploatację całej
puszczy białowieskiej przedsiębiorstwu an
gielskiemu Century et Co Ltd., które w Pol
sce nazywało się Polska S-ka Akc. Century.
Spółka założona została z kapitałem 1 mil
jona funtów szterlingów, z których wpłaco
no 250 tysięcy funtów. Na czele przedsię
biorstwa stanął p. Bell, który objął kiero
wnictwo robót w Białowieży. Zarząd przed
siębiorstwa podzielono na dwa departamen
ty. Zremontowano pałac carski, który za
rząd objął w całości z wyjątkiem 4 salonów,
zajmowanych osobiście przez cara i otoczo
nych specjalną opieką. Jako szefowie po
szczególnych działów figurowali dwaj ro
syjscy książęta i czterech ,,grafów". Ponie
waż buchalterzy Anglicy nie znają języka,
tłumaczem dla buchalterji jest p. hr, S, Po-
ak. Gener. inspektorem pracy został ge

nerał Bałachowicz, który oddziały robotni
cze zorganizował na zasadach wojskowych,

Na remonty, koszta urządzenia i inne
coszta założycielskie wydano niemal cały

wpłacony kapitał i już w ubiegłej kampanji
drzewnej, trwającej od października do
cwietnia br. wycięto drzewa bardzo mało, a

nic wywieziono prawie nic, W urzędow,aniu

używano prawie wyłącznie języka rosyj
skiego i wprowadzono tak skomplikowaną
biurokrację, że tutejsi kupcy niemal zupeł
nie drzewa nie kupowali. Wedle umowy, za
wartej z rządem, Ska, ,,Century" obowią
zana jest do wybudowania całego szeregu
kolejek lasowych i urządzeń technicznych,
czego nie wykonała i obecnie przystąpiła do

redukcji. Zredukowany został gen. inspek
tor pracy Bałachowicz i cały niemal perso
nel robotniczy. Zarząd i buchalterja przygo
towują likwidację i żadne roboty w obec
nym roku nie są zamierzone. Nawet lud
ność, zamieszkała w osadach położonych
wewnątrz puszczy, która zawsZe zatrudnio
na była przy wyrębie, wywozie i przeróbce
drzewa nie ma obecnie pracy.

Zarząd okręgowy lasów państwowych
w Białowieży zajęty jest rozliczeniami z li
kwidującą się spółką i przygotowuje plany
nowego systemu eksploatacji wobec zupeł
nego zawodu, jaki przyniosło wydzierżawie
nie całej puszczy zagranicznemu konsor
cjum przemysłowemu.

Oczekiwać należy od rządu wyjaśnienia,
jaką faktycznie była umowa zawarta ze Ską

\,Centry" i co oznacza obecna likwidacja tej
spółki,

Co zamierza przeprowadzić Bank

Gospodarstwa Krajowego?
Dnia 18 czerwca br. odbyło się nad

zwyczajne posiedzenie Rady Nadzor
czej Banku Gospodarstwa Krajowego,
na którem wskutek ustąpienia p. Mini
stra K!amera z grona członków Rady
dokonano wyboru now’ego zastępcy pre
zesa wosobie p. inż. Stefana Ossowskie
go. Następnie Rada, po załatwieniu
kilku spraw’ pożyczkowych i hipotecz
nych, pow’zięła uchwałę, upoważającą
dyrekcję do sfinalizowania prowadzo
nych od dłuższego czasu układów o za
łożenie w Gdańsku samoistnej instytu
cji bankowej polskiej, przy współ
udziale kapitału bankowego angielskie
go, jak niemniej do zrealizow’ania pro
jektu budowy elewatorów zbożowych i
założenia spółki akcyjnej dla eksploa
tacji tychże, co stało się obecnie możli
w’e i wykonalne wskutek oświadczenia
ze strony pewnych firm zagranicznych
gotowości współdziałania finansowego

i fachow’ego w tem przedsięwzięciu.
Zamach na Departament Wyznań Religij

nychprzymin.W.R.iO.P.
Sfery katolickie zaniepokojone są bar

dzo uporczywemi pogłoskami, że obecny
rząd, a w szczególności minister spraw we
wnętrznych p. Młodzianowski i minister o-

światy p. Mikułowski-Pomorski zamierzają
spełnić dawne i gorące życzenie masonów,
socjalistów i wogóle obozu wrogiego Ko
ściołowi i departament Wyznań przy Min.
W. R. i O. P. przenieść do Min. Spraw We
wnętrznych i przydzielić go tam do dep.
bezpieczeństwa, czyli w ten sposób sprawy
związane z kościołem oddać bezpośrednio
pod władzę policji, by tak poniżyć powagę
Kościoła i religji. Innego bowiem celu już
najmniej oszczędności nie można się w pro
jektach ministerstw dopatrzyć. Projektami
tego rodzaju oburzeni są nawet żydzi i pra
wosławni. Zaniepokojone tem społeczeń
stwo katolickie, musi się corychlej domagać
wyjaśnień, ponieważ Kościół zasługuje chy
ba w Polsce na to. aby miał swój własny de
partament przy Min. Oświaty.

Obciążenie długami diugoterminowemi zięmś
W b. Kongresówce obciążenie długami

dłpgoterminowemi 1 ha własności ziemskiej
ponad 50 ha waha się od 100—115 zł, na zie
miach wschodnich wynosi ono 15,7 zł. w b,
zaborze austrjackim 19,2, w b. zaborze pru
skim poza Pomorzem i Śląskiem 113 zł. Wy
sokość obciążenia długami krótkotermino-
wemi podlega podobnym wahaniom. W Kon
gresówce na 1 ha przpada przeciętnie 50 zł,
w województwach wschodnich 16 zł, w b. z.

austrjackim 68 zł, w b. zab. pruskim z wyłą
czeniem Śląska 85 zł. Najwyższe obciążenie
126 zł na 1 ha wykazuje województwo po
morskie. Całkowite obciążenie własności

ziemskiej zobowiązaniami dłużnemi na 1 ha

wynosi przeciętnie 111 zł przy stopie procen
towej 20,61. Łącznie z obciążeniem podatko-
wem, państwowem i samorządowem (z wy
łączeniem podatku majątkowego) płaci się w

Polsce od 1 ha majątku ziemskiego minimal
nie 58,43 zł rocznie procentów i podatków.

Polski Aerolot na warszawskiej
wystawie wynalazków.

Na pierwszej wystawie wynalazków
w Warszawie lotnictwo komunikacyjne
reprezentuje Polska Linja Lotnicza. Z
tablic statystycznych, rozwieszonych
na wystawie, dowiadujemy się o działal
ności towarzystwa. Dotychczas odbyło
podróż samolotami Aerolot przeszło 10
tys. osób. Przewieziono przeszło 130 000

kilogramów towarów.
Obok tablic statystycznych umiesz

czono zdjęcia fotograficzne samolotów.
Prócz silnika samolotowego widzimy
części płatowca metalowego, wykonane
w stoczni w’arszawskiej Polskiej Linji
Lotniczej, i śmigło wykonane w central
nych zakładach lotniczych.

Lotnictwo sportowe reprezentuje zna
ny pilot Woyna, który wystawił bardzo
ciekawe modele szybowców własnej
konstrukcji.

Firma budowlana ,,Tres" wystąpiła
z ciekawym modelem hangaru, zbudo
wanego w formie koła. Hangar ten mo
że zmieścić 6 samolotów, ustawionych
w gwiazdę. W ten sposób osiągnięto
w’ielką ekonomję miejsca. Fakt, że po
dłoga hangaru jest obrotowa pozwala
na wprowadzanie samolotów jednem
wejściem.

Celem popularyzacji lotnictwa Pol
ska Linja Lotnicza zgodziła się, aby ka
żdy tysiączny bilet wejścia na wystawę
dawał prawo nabycia biletu lotu do
Krakowa, Lwowa lub Gdańska za mini
malną opłatą 10 złotych.
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W Siad za winowajcami. I

Z powodu budzącego się coraz bar
dziej w społeczeństwie przeświadczenia
o konieczności nawrotu do pewnego ide
alizmu i odczyszczenia sumień, należy
unikać wszelkich bezwzględnych obra
chunków, niszczenia ludzi i wypalania
na ich czole piętna, bo bój zaczął się o

wielkie zasady, o piękno, nie o tępiciel-
stwo. Jednakże obecnie bez spienionej
nienawiści ustalić należy, jakie były po
wody nieszczęścia i zaprzepaszczenia u-

czciwości. Ujawniano je niejednokrotnie
w szermierce dziennikarskiej, w ulot
kach, w broszurach, w długich spisach
grzechów. Zapomniano przecież o jed
nym, najsmutniejszym, najbardziej bo
lącym. Nasza prasa naogół nie spełniła
swego posłannictwa, poszła na zbocza i

wysługując się różnym stronnictwom,
była odbiciem ich zawziętości, bezwzglę
dnego samolubstwa i przeskoku ponad
przestrzenią dobra powszechnego. I ona,

jak partje polityczne, zapomniała o nie
zbędności silnego najpierw scementowa-
nia państwa i osadzenia go na trwałych
sklepieniach, zanim możnaby przepro
wadzać ideowe kierunki. Rozbita, skłó
cona, przedstawia mozajkę, złożoną z

pstrokacizny wzburzonej lub kowadło,
rozjarzone do niemożliwości. Wszelki

spór o myśl, o twórczość narodową, prze
słaniają opary wzajemnych starć pod
jazdowych, niezmiernie gwałtownych.
Szczucie, pogróżki, fałsze, rozszalała

orgja dokuczliwości wzięły prym w pra
sie i zwinęły ją w kłębek wybuchowego
pocisku. Niema już przeciwnika, tylko
wróg, niema uszanowania pobudek pi-
szącego, tylko wyszydzenie, deptanie i
doskakiw’anie do oczu. Noszenie ręka
wiczek, a choćby rycerskie powiewanie
chorągwią bojową ustały, rozstąpiły się
przed wyuzdaniem. Pisma umiarkowa
ne z czasów dawniejszych, wzięte w o

1 gień skrajności, straciły grunt pod noga
mi, pozostawiając go wyłącznie rozna-

miętnionym gazetom, głoszącym walkę
do utraty przytomności. Radykałizując
naprawo i lewo ujęły się za bary, wyłą
czając panowanie rozumu. Zarzuty te —

z pewnymi wyjątkami powszechne — wy
olbrzymiały w ramach stolicy.

Dziennikarstwo warszawskie, duszo
ne przed wojną w szczypcach iście bizan
tyjskiej i bezdusznej cenzury, stało zna
cznie wyżej pod względem techniki i ja
kości, niż dzisiejsze, ^dawałoby się, że
w warunkach inkwizycji, maltretowania
i zdmuchiwania najniewinniej szych po
rywów, wszelka myśl nie wyjdzie z mu
szli i osłoni się powłóczystą gazą, oddzie
lającą ją od świata. A jednak w tej pra
sie, kłótej przez cenzora, skazywanej na

tysiąc udręk, była dostojność, umiejęt
ność mówienia między wierszami, zaję
cie wspólnego, spokojnego frontu w obee

niebezpieczeństwa, a co najważniejsza
umiejętność wyrywania ideowemu prze
ciwnikowi zęba, trzonowego z ochrania
niem go przed bólem, umiejętność nie

szargania bezpodstawnego czci. Wszyst
ko to jest dziś na bruku warszawskim
odległą staroświecczyzną i muzea lnem

wspomnieniem. Zaledwie bowiem prze
tarto łańcuchy niewoli, przesunęły się w

te pędy zagony z prowincji galicyjnej na

teren Kongresówki, zagony tam trzyma
ne jeszcze względnie w ryzach i rozpuści
ły się niesłychanie. Ugrupowania ludo
we zaczęły posługiwać się bardzo wy
mownym językiem i rozlały swój tusz

na oddane im gazety. Rozpasanie sejmo
we rozsiadło się w redakcjach j było to
nem przewodnim w apelowaniu do pu
bliczności.

Wodzirejami w fałszywym koncercie

zostały indywidualności dziennikarskie,
które za czasów pokojowych miały tylko
temperament i talent, a nagle nieskrępo:
wane tradycją przyzwoitości, uczuły w

sobie zwinność maszyny, wyrzucającej
setki złorzeczeń w minutach. Ci panowie
broniąc okopów wrogo naprzeciw sobie

ustawionych, nakładali pancerze, zgar
niali w dłonie kopje i bez przyłbicy lub
z przyłbicą nacierali także osobiście na

siebie, chcąc podwyższyć wartość żywią
cego ich koryta. Zdarzały się zatem obo
pólne zarzuty o złodziejstwa, oszustwa i
inne cnotliwości, gnieżdżące się zwykle
za murami kryminałów. Zaledwie ci ry
cerze ustąpili z turnieju, szli znowu do

redakcji, aby bronić ideologji pisma, o-

czywiścic nalepiając grudy błota na

wszystkie niemal wywody. Publiczność
tak oswoiła.się z wesołymi wieczorami
nie trzech, ale Bóg wie, ilu króli, że brak
w numerze ,.szopki/1 uznaje za bezkrwi-
stość, nudę i marne ględzenie. Baroko-

wokuchenny styl pewnego głośnego pu-

blicysty, łamańce i kalambury, nie po-1
żbąwione barwy życia i ruchu, ale cuch-,
nąęe kałem napaści i paszkwilu, uchodzą,
za,,smakołyk, drażniący wybornie pod
niebienie i spędza,jący troskę. Sowizdrzal-
stwa te, roztoczone na łamach pisma,
chorującego na powagę, rozpierają się na

szpaltach, jakby dopełnienie artykułów,
skreślonych pozornie ze spokojem i są

zwyklem odgryzaniem łydek pod pozo
rem bronienia świętości narodowych. Je
den z dzienników stołecznych, zakrawa
jący na duży i poczytny organ tak scha
rakteryzo’wał pobyt posłów Dąbskiego i

Rudzińskiego w Paryżu z okazji zgroma
dzenia grupy parłam elitarnej polsko
francuskiej: ,,Któż nie zna Jasia Dąb
skiego, niedawnego zagorzałego monar
chistę, obecnie wspólnika komunisty
Bryla, zamieszanego w aferę defrauda-

cyjńą pieniędzy państwowych w Centrali
Handlowej Rolników, przyjaciela szpiega
Ilinicza, skazanego niedawno na sześć
lat wię’zienia i t. d. Któż nie zna indywi
duum z krzywą gębą, grożącego pale
niem dworów i wyrzyganiem szlachty,
Szęli-Rudzińskiego1. Niepodobna nani
zać ha sznur tysiąc podobnych korali
ków przepięknej krasy, ale faktem jest,
że niema dnia, aby nie kazano nam wą
chać woniejących kwiatków i przytykać
ich do nosa. Jeden z kierowniczych
dzienników radykalizmu doszedł do ta
kiego szału uwielbienia dla Piłsudskie
go, że na każdej szpalcie stawiał mu ka
pliczkę, wznosił przed nią ikony i pogrą
żał w biocie najmniejsze odchylenie się
względem przedmiotowi adoracji. Przez

pewien czas nic wogóle nie można było
znałeś^ w gazecie oprócz chorałów na

cześć Sulejówka. Tam też zbudowano
kuźnię, fabrykującą fantazje o napadach
na dworek pana Marszałka i bajeczek z

tysiąca i jednej nocy,

Osobliwością było powstanie w War
szawie t. zw. prasy czerwonej. Zrazu zda
wało się, że to słabe naśladownictwo wie
deńskich ,,pism dorożkarskich11, zwężone
do granic najpospolitszej reporterki.
Wkrótce ten sposób redagowania zatknął j
sztandar zwycięski, zawładnął wyjałoy
wiałymi umysłami i osiadł na ich po
włoce. Wyczerpani, znużeni ludzie, na-

węjt t. zw. inteligencja, odwróciła się od:

gazet ujmujących tematy trochę mniej,
powierzchownie i zajadała się strawą, ra-’j
częj ’trutką, przynoszącą codziennie skan

dale, "pornografję i rozluźnienie moralnej
Wkrótce niektóre pisma, pozazdrościw
szy laurów spryciarzo,m zaczęły jeszcze
bardziej obniżać poziom, dawać tylko
krótkie na kilkadziesiąt wierszy artyku
liki, aby zapobiedz dezercji swoich abo-1
nentów. Ciągłe gromadzenie kłamstw,"
pogoń za Sensacją," stworzenie tropikal
nej atmosfery, przesyconej ąsafetydą tak

znużyło ogół, że w końcu czytelnictwo
zmniejszyło się do niemożliwości w stoli
cy i jak wtajemniczeni zapewniają, zbio
ro,wy nakład wszystkich pism w Warsza-,
wie, nie wiele sięga ponad sto tysięcy,
a może, i mniej. Przyznać n,ależy, że je
dynie ,,Kurjer Warszawski1/ a w olbrzy
m’iej czę’ści także ,,Kurjer Polski11 i ,,No
wy Kurjer Polski11 zachowują formę spo
kojną, przyzwoitą, zbliżają się do oceny:
stosunków i łudzi bez pa,łki w ręku,

Ktoby chciał z prasy stołecznej dowie
dzieć się o tem, co dzieje się za przyzbą
dęmówą, zawiedzie się srogo. Zamknięta
w swojskim kurniku, skłócona, sfermen
towana, osmolona zaduchem przez sie
bie dzień w dzień wytwarz-anym, nie sta
wia wypadków na płąszczynie europej
skiej, nie otwiera okna na świat. Zdarza
ją się wprawdzie artykuły wartościowe
z dziedziny polityki wewnętrznej, jak np.
Bolesław/a Kosko wskjego,ezawszę pełne

Warszawskie towarzystwa lewicowe przygotowują pomnik dla

5 marszałka Piłsudskiego.

My podajemy projekt do takiego pomnika.

umiaru i równowagi, ale polityka zagra-
bieżna, straciła ze śmiercią Rosnera,
przedstawiciela w dobrym stylu. Dla

prądów kulturalnych, społecznych, lite
rackich, dla objawów duchowych prze
obrażającej się Europy jakiż nikły ką
tek! Bezsilność i opadnięcie skrzydeł, a

raczej zbudzenie ich w prasie codziennej,
,odbiło się i na niektórych tygodnikach.
Taki ,,Glos Prawdy11, który chce być bo
cianem czy dzięciołem, wydłubującym z

ropiejącego drzewa robactwo, popada wi
^kreśleniach swoich w najokropniejszy
k,anibalizm, osiągając wprost przeciwny;
,cel, niż zamierzało. Wydawnictwo uru
chomiło ,,Bibljotekę odrodzenia moral
nego11, w którem pod tytułem ,,Zbrodnia
rze’1 zamieściło artykuły o generałach
Rozwadowskim, Zagórskim, Żymierskim
itd., o powieściopisarzu Ligockim i re

daktorze Nowickim. Znajdują się tam i

,autentyczne dokumenty, ale zaopatrzone
w takie komentarze, przezwiska i wywo
,dy. że przeinaczają istotne znaczenie do
wodowe owych aktów.

Nic dziwnego, że prasa stołeczna, że
glująca pod banderą nienawiści, podju
dzania i szperania w zakamarkach bru
dów, działała rozkładowo — powiedzmy
z nielicznym wyjątkiem — i zamiast

przyczynić się do stępienia nienawiści,
dolewała musującej cieczy do wzburzo
nych i tak usposobień i wzmogła tempe
raturę chorobliwą, była i jest nie leka
rzem ale podżegaczem. Ta rola przykra
i rozkładowa jak najprędzej ustać musi,
ustać powinna, o ile mamy wstąpić na
prawdę na drogę jaśniejszą, n,a tory _u
zdrowienia. Prasa warszawska i za jej
wskazaniami idąca cząstka prowincjo
nalnej nie może być katem własnego spo
łeczeństwa i grahażem jego moralności.

Nawołuje się ciągle do cofnięcia się z go
ścińca dalszego upadku, wymienia się
czasem winowajców, ale gdzież wytknię
cie palcem prasy i nagromadzonych
przez nią nieszczęść? Bez żadnych cere-

monji trzeba raz skończyć z tą groźną
kwestją i wstawić ją do indeksu załat
wień czekających bliskiego rozwiązania.
Towarzystwa i syndykaty dziennikarskiej
powinny podnieść głos donośny, a także
i gazety uczciwe. Spory odłam prasy ma

tradycje, ma ludzi czystych, ma charak
tery, ma poczciwe zamiary. Niechże zer
wie się wicher przeciw nieprawości,
niech ci, co wierzą w jutro lepsze, odsu
ną szpetne narośle i z całą szczerością
wytłumaczą powszechnie, kto i dlaczego
niesie jej cykutę, powodującą paraliż,
Wrzód dojrzał i czeka na rozcięcie!

Warszawa, w czerwcu.

W. K.

Dziennikarze,
nie kłóćcie si^S

Na posiedzeniu Syndykatu dziennika
rzy polskich we Lwowie uchwalono za
żądać od członków Syndykatu, ażeby
wszelkie spory pomiędzy członkami a

osobami postronnemi oddawali do roz
patrzenia Są,dowi Rozjemczemu Syndy
katu, a nie traktowali tych spraw na

szpaltach d’zienników.

Wkońcu wyrażono ubolewanie, że

sprawa u,stawy dziennikarskiej, zalega
jąca od szeregu łat w Sejmie, nie może
doczekać się załatwienia — pomimo, że
w gronie Izb ustawodawczych zasiada

szereg dziennikarzy i publicystów.

Tymczasowy wynik procesu
z ,,Słowem Pomorskiem” w oświetleniu

bezpartyjnego pisma polskiego,

,,Gazeta Olsztyńska11 nr. 141 z 23 6. 26,
pisze:

Z ,,Kurjera Poznańskiego11 dówiadu-
jemy się, że redaktor ,,Dziennika Bydgo
skiego11 skazany został przez sądy pol
skie na 4 tygodnie w’ięzienia za oszczer
stwo. Sądzimy, że już czas, ażeby orga
nizacje dziennikarzy polskich zajęły sta-’
nowisko w sprawie skazyw"ania_ redakto
rów na więzienia. Na więzienie skazy
wać można złodziei, zbójów, ale nie re
daktorów. Redaktor musi być wolny od
kar więziennych. Jeżeli mu się zaś udo
wodni, że stanowiska swego redaktor

nadużywa rozmyślnie do szar’pania czci,
do oszczerstw oraz innych niezgodnych’
z powołaniem redaktorskiem czynów^
natenczas należy takiego redaktora usu
nąć z jego stanowiska i postawić go po
tem przed sąd jako zwyczajnego, prze
stępcę. - i



Str. 6, Piątek, dnia 25 czerwca 1926 r.
Nr. 148.

Z PROWINCJI.
- Zjazd XX okręgu śpiewaczego, od

będzie Się 4 lipca b. r. w Miasteczku, po
wiatu wyrzyskiego. Na zjazd ten za
powiedziało już §jyój przyjazd cały sze
reg towarzystw śpiewaczych. Bardzo

pożądanem. jest, aby okoliczne obywa
telstwo zjawiło się jak najliczniej w

dniu tym w Miasteczku. Pieśń polska
powinna doznać gościnnego przyjęcia
w’szędzie, a temwięcej w pasie pograni
cznym, gdzie wrogowie staraja się za

wszelką cenę wzbudzać nienaw’iść do

tego wszystkiego, co jest nasze rodzime

ojczyste.
Niechaj nikogo nie braknie w’ Mia

steczku, dnia 4 lipca b. r.!

SZAMOCIN. (Z życia towarzystw.) W piedzic-
te, 20 .bm. obchodziło tutejsze Bractwo Strze
leckie swe doroczne strzelanie o króla kurko
wego. Królem kurkowym na bieżący rok został

p. Schreiber, osiągając na 36, 35 kręgów. Pier
wszym rycerzem został p. Storch, drugim p. Frań
ciszek Kołodziejewski. W strzelaniu o nagrody
zdobył pierwsze miejsce burmistrz p, Józefow-
ski, drugie p. Storch, trzecie p. Szymkowiak,
czwarte p. Małachowicz. Pierwsi dwaj strzelcy
otrzymali piękne żetony, ofiarowane przez ma
gistrat.

Dnia 4. lipca miał się odbyć zjazd XVII. Okr.
Śpiewackiego. Naraz dwa i pół tygodnia przed
zjazdem, pada jak grom z jasnego nieba wieść,
że święta pieśni, polskiej w Szamocinie nie bę
dzie. Praca więc wszystkich kół śpiewaczych
XVII. okręgu poszła na marne, i zdała się po-
prostu mówiąc ,,psu na budę". Mam nadzieję, że

tą sprawą zajmie się Związek Kó! Śpiewaczych.
Dnia 29. bm. odbędzie się tradycyjna ,zabawą

parafjalna", a zarazem i szkolna. Jest nadzieja,
że zabawa będzie miała to samo powodzenie,
jak w ubiegłych Jatach i ściągnie wszystkich
parafjan.

Z WIELENIA otrzymujemy od dyrekcji Pry
watnego Gimnazjum Humanistycznego następu
jące wyjaśnienie: Uczniowie gimnazjum w O-
strowie, pod Wieleniem w dniu 11. bm. udali się
pod opieką starszych chłopców (22-23 lata) wy
trawnych pływaków i ratowników do kąpieli.
Kąpali się w miejscu przepisowem. Nagle je
den z chłopców, pozostający zaledwie 2 min. w

wodzie, dostał gwałtownego skurczu i w tej
chwili poszedł na dno. Jeden z blisko stojących
kolegów schwycił go za włosy, lecz nie mógł
wyciągnąć. Starszemu koledze który rzucił się
ną ratunek, udało się uratować jednego chłopca,
drugi niestety utonął. Zamieszczone w ,,Dzien
niku" zdanie, 4e jakoby kierownik zak’adu roz
myślnie wyjechał, ażeby nie zetknąć się z ro
dzicami, jest niesłuszne, ponieważ p. dyrektor
Łapiński zmuszony byt do wy,jazdu w sprawach
urzędowych do Kuratorjum .

POZNAN, (Król karkowy.) Po całotygodnio-
wem strzelaniu konkurencyjnem, o godność kró
la kurkowego, padła decydująca dwunastka se
kretarza Bractwa Strzeleckiego obywatela Ale
ksandra Ratajczaka.

ifenwrmlisw.

Samobójstwo. Dnia 21. bm- w godzinach
przedpołudniowych pope’nił samobójstwo robo
tnik, niejaki Tonder z ul. Panny Marji nr. 6.
Donat cżyhu swojego dokonał na cmentarzu

przez powieszenie. Powody samobójstwa dotych
czas nieznane.

Z wiecu socjalistów. Niefortunny sojusz
W. P. R, z P. p. S. Od pewnego czasu, socjali
ści w Inowrocławiu przeprowadzają wśród robo
tników coraz to silniejszą agitację i coraz to

ostrzej w niej występują przeciw tym wszystkim,
którzy nie łączą się z nimi, lub nic idą im na

rękę. Jako przykład można podać ostatnie po
siedzenie Rady Miejskiej, gdzie socjaliści w

zacietrzewieniu partyjnem dopuścili się nawet

czynnego znieważenia radnych. Niedawno te
mu na wiecu grozili, iż powywieszają ,,burżu
jów". Tak samo odgrażali się i na wiecu, któ
ry się odbył w ubiegłą niedzielę, pewnemu rzeź-

nikówi, który rzekomo miał się wyrazić, iż
strzelców należy zawiesić na haku. Óto w’ ja
kim duchu wychowują sobie socjaliści swe o-

wieczki.
Na wiec przybył również poseł Tarzak, ana

lizując ze swojego punktu widzenia ostatnie wy
padki warszawskie, Sytuację polityczną i go
spodarczą kraju. Rozumie się, że poseł socja
listyczny wystąpienie zbrojne p. Piłsudskiego

S bratobójczą walkę majową uważa za czyn
chwalebny, bohaterski, i twierdzi, że do zwy
cięstwa tego przyczynili się w wielkiej mierze

socjaliści, strajkiem kolejowym. Nie dziwić się
Więc, że socjaliści, mieniąc się Żwycięseami w

bratobójczej walce, występują coraz to ostrzej
W dyskusji radny Głowacki nawoływał dó

demonstracji, która się ma odbyć 27. bm. na

bnak protestu, gdyby sejm się nie rozwiązał.
Dostało się też porządnie miejscowemu ,,Dzien
nikowi Kujawskiemu", i posłowi Lisieckiemu.

Charakterystyczna jest tu taktyka socjali
stów, którzy wygłaszają grzeszki pewnych pa
nów wtedy, kiedy się pokłócą.

PóSłówi i radnemu Lisieckiemu zarzucają
socjaliści, żo budował dom za pieniądze robo
talków i miejskie. Dalej wygadują, że żądał od

pewnego budowniczego łapówki, w związku z

wywozem ziemi, że robotnicy kopali ziemię na

rachunek Magistratu, że z datków, które otrzy
mywał od robotników na sztandar Z.Z.P . kupił
wódki za 500 zł. i wypił z przyj acielami poii-
tycenymi, że pożyczył z kasy miejskiej pienią

dze po 6 procent, a sam dalej wypożyczył 25 ty
sięcy zł. za lichwiarskim procentem (60%) pe
wnemu obywatelowi ziemskiemu.

Oto argumenty, jakiemi posługują się socja
liści. Ciekawe jest, jak na te zarzuty zareaguje
poseł Lisiecki. Ta spółka polityczna posła Li
sieckiego z kamratami socjalistycznymi, jaką
był swojego czasu zawarl,i szedł z nimi ręka w

rękę, nie wychodzi mu na dobre. Przyjaciele
za złamany sojusz odwdzięczają się Wcale nie

źle wyciągając znane im widocznie dobrze
stare grzesfcki.

Z Pakości.

Zakończenie uroczystości Bractwa Strzelec
kiego. Sama ciekawość zwabiła w ostatnią nie
dzielę więcej gości do parku strzelnicy, jak
również wieczorem na salę p. Kęsika, niż w po
przednią niedzielę. O godz. 6 . popoł. zakończone
strzelanie do tarczy królewskiej, orderowej i,pre-
mjowej, z którego to turnieju wyszli zwycię
sko: królem kurkowym brat Kazimierz Klich,
I rycerz hr. Paweł Liedermann, II br. Wa
cław Gardzielewski.

Tarcz orderowa: I-szą odznakę zdobył brat,
Jan Warda, U-gą br. Władysław Mańkowski,
Ili-cią br. Wacław Gardzielewski.

Tarcz premjowa: I. premję zdobył brat Wła
dysław Mańkowski, II. br. Stanisław Ciesiel
ski, III. br. Jan Warda, IV. br. Wacław Gar
dzielewski, V. br. Boles’aw Kamiński, VI. br

Władysław Kostusiak.
Po rozdaniu nagród i proklamowaniu króla

kurkowego. I . starszy brat Franciszek Roźno-
wicz wzniósł okrzyk na cześć Najjaśniejszej Rze
czypospolitej, a orkiestra odegrała hymn ,,Jeszcze
Polska nie zginęła". Następnie w zwartym sze
regu odmaszerowala brać do sali p. Kęsika, w

której bawili się bracia i przybyli goście mile i
ochoczo do białego rana wśród przejętego je
dnomyślnie przykładu j naśladownictwa godne
go naszych praojców piosenki ,,Kochajmy się
bracia mili, zgoda jedność od tej chwili".

Z Ganrawęp.
Wzorem innych miast przystąpiono i w na

szej małej mieścinie do zorganizowania Tow.
Powstańców j Wojaków. W’prawdzie Tov^ po
wyższe istniało już dłuższy czas, lecz dawało
słabe oznaki życia. Dopiero obecnie, przy nie
ustannej prący teraźniejszego prezesa p. Karge-
go, nastąpiło ożywienie, a liczba cz onków wzro
sła do wysokości 60 członków.

W dniu 14. bm ,odbyło się miesięczne zebra
nie. Porządek obrad przewidywał także urzą
dzenie pierwszej zabawy iatowej Tow. Powst. i

Woj,, lecz i tutaj zdołało już partyjnictwo wzbu
rzyć umysły zresztą spokojne, co wywnioskować
należy ze zbyt krewkiej dysputy. Te fermenty
wywrotowe w tutejszem Towarzystwie należy
poddać ostrej krytyce. Ostatecznie uchwalono u-

rządzenie zabawy w dniu 20 bm. i to w Kornra-

towie, 3 km. oddalonego od Gąsawy. Zabawę
tę było można również dobrze urządzić na bo
isku Sokoła, lecz ten okazał się wprost nieży
czliwym i zdzierezym, żądając 50 zł. za wypoży
czenie boiska. Wracam co do zabawy, w nie
dzielę 20. bm. zebrano się o godz. 14. przed
lokalem p. Olejniczaka i o godz. 14 .15 wyruszo
no z orkiestrą Tow. Powstańców i Wojaków z

Bydgoszczy. Do wymarszu stanęło zaledwie 20-tu
Smutne !ecz prawdziwe!

Napiętnować jeszcze należy postępowanie i
zachowanie się sekretarza p. J . Dziwnem jest,
że p. prezes w innych wypadkach zawsze zdo
będzie się na energję, i umie porządek jaki ta
ki utrzymać, tyrrn razem byd jednak bezsilnym
a gdzie pozostał na,sz energiczny zastępca prezesa’

Bawuono się do późnej nocy bez ’akiego-
kolwiek porządku i przyzwoitości ze strony za
rządu. Radziłoby się towarzystwu przeprowa
dzić całkowitą rekonstrukcję zarządu by się po
dobne wybryki nie powtórzyły.

Z OaaSeMssas.

Poświęcenie pomnika dla poległych powstańców
i sztandaru Towarz, Powstańców i Wojaków

w Zdziechowie, pow. gnieźnieńskim.
W Zdziechowie, wiosce odległej o 5 kim od

Gniezna, odbyło się ub. niedzieli odsłonięcie i

poświęcenie, staraniem gminy wybudowanego
pomnika, ńa którem Umieszczono dwie tablice
marmurowe z następującemi napisami:

(Górna tablica)
Cześć

Bohaterowi Wincentemu Dądajewskiemu
z Wrześni,

poległemu tu, dńia 31. p?. p)is r.

źft Wólńóść i Ojczyznę

T. P. i W. i gmina Zdzieehówó.
(polna tablica)

Polegli za Ojczyznę i Wolność:

Garstka Wincenty,
Gieślewicz Marcin,
Ciesielski Jan.

Przy tej sposobności poświęcono również

sztandar tu.t . Tow. Powstańców i Wojaków.
Uroćźyśtość rozpocżęła się o godz. 15-tej przy

licznym udziale publiczności miejscowej i za
miejscowej. tagąił ją p. sfftrostą Łyśkówski,
jako przedstawiciel powiatu i wygłosił krótkie

przemówienie, wnosząc pod koniec okrzyk ńa
cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. Na zakoń
czenie ks. dziekan Zabłocki z Gniezna dokonał

cereińonji poświęcenia pomnika i sztandaru.

Następnie wygłosił wzniosłe przemówienie. Ro
dzicami chrzestnymi byli: nłecenasowa Rabska,
przewodniczący Rady Miejskiej p. Br. Podla-

szewska, p. W . Błochówiakowa, p. I . Majerska -

Wszystkie z Gniezna; dalej p. Ę. Karłowska ze

SUlińa, p. M. Kiódrowska z Myszek, starosta J

pow. gnieźn, T. Łyskowski, pp. posiedziciele I

ziemscy Witalis z Dziećmiarek, p. Kiedrowski ż

Myszek i p. Laskowski z Popowa; ze Zdziecho-
wa zaś byli chrzestnymi p. M. Jagodziński i p.
W. Wilkosz, wiceprezes Komitetu uroczysto
ściowego.

Przemawiali następnie jeszcze nauczyciel
miejscowy p. Garnczarski, założyciel i prezes
T. P . i W . w Zdziechowie, dziękując wszystkim
za przybycie. Myśl postawienia pomnika rzucił

swego czasu p, Garnczarski i gdy znalazła ona

swe uznanie, rozpoczął usilne starania, celem
zrealizowania pomysłu, które zostały uwieńczo
ne pomyślnym wynikiem. - Ostatni mówca,
sołtys p. Pater przyjął w imieniu gminy pomnik
pod jej opiekę i trzykrotnym okrzykiem na

cześć Prezydenta Rzeczypospolitej Ignacego Mo-

ścikiego zakończył swą mowę, poczem odśpie
wano hymn ,,Boże coś Polskę".

Po powyższem odbyła się defilada Tow. Pow
stańców i Wojaków ze Zdziechowa i towarzystw
wojskowo-wychowawczych z Gniezna przed no
wo pośw’ięconym- sztandarem.

Cyrk Staniewskich, znany w całej Polsce,
przybywa w Czw’artek do Gniezna na kilka dni.
Pierw’sze przedstawienie odbędzie się w piątek,
dnia 25 bm. Namiot swój rozbije na Targowisku.
Pierwszorzędny program europejski. Na czele

figuruje dyrektor cyrku warszawskiego p. Cz.

Mroczkowski, z wspaniałą tresurą koni.
Wianki. Polski Czerwony Krzyż w Gnieźnie

urządza w nadchodzącą niedzielę ,,wianki" na

jeziorze w Powidzu.

Z POMORZA.

Toruń, 23. 6. (PAT) Rada miejska m.

Torunia na posiedzeniu w dniu 23 ńm.
dokonała wyboru wiceprezydenta mia
sta, którym został radca wojewódzki p.
dr. Krauze, ostatnio komisarz rzędowy
to. Gdyni.

PRUSZCZ ŚWIECKI. (Skutki oberwania się
chmury.) Oberwanie się chmury między Wisłą
a Czarnąwodą, które spowodowało - jak już do
nosiliśmy - w Świeciu ogromne spustoszenie, w

większej mierze dotknęło okolice wiejskie, po
łożone między Pruszczem-Terespolem a Wi
s’a. W górzystej okolicy Terespola fale utorowały
sobie ujście przez uprawione pola, wyptukuąc
miejscami na metr głębokie rowy, wskutek cze
go zostały zamulone łąki i niżej położone pola.
Olbrzymio masy Wódy spłynęły rychło z pagór
kowatych pól do Czarnejwody i Wisły. Znacznie

gorzej przedstawia się równina między Pru
szczem, a Maleszewem. W stronę Kóńopatu. TU
jeszcze dziś stoją zboża i ziemniaki pod wodą,
pola są zupełnie rożmokńięte, póńieważ woda

stąd sp ynąó nie mógła. Zboża Są już w tym
rókii stracone, ńióinaczej ma się ż jęcżmióńami
i ókópowiżńą. Btraty wynikłe z tego powodu
są bardzo pówaźńe. Ód dawna zasiedzia!ł mie
szkańcy nawiedzionych miejsćówóśói, nie pa
miętają tak strasznej w skutkach nawałnicy.

LASKOWICE. (Przeszło 148 pociągów dziennie.)
Tutejsza stacja należy niewątpliwie dó jednej
z największych i na’ważniejśżyćh Węzłów Ko-
lejowych w Polsce. Przez dworzec tutejszy prze-
ohódzi dziennie przeszło 140 pociągów óśóbó-

wycb i ’towarowych przeważnie w kierunku

Gdańsk - Gdynia - Wejherowo -ii powro
tem w kierunku Grudziądz - Warszawa, wzgl.
Bydgoszcz -- Toruń -- Poznań- Linja Laskowice
- Czersk ma znaczenie lokalne; na szlaku Ła-

skówiee -- Chojnice, kursują niektóre pociągi,
nadchodzące z Warszawy. Najwięcej ozy wioną
jest linja Laskowice - Gtudziądz, na której w

obie strony przechodźl dziennie. 18 pociągów oso-

bówyćh prócz lieżńyćh pociągów, wiozących do
portów nadmorśkiech przeważnie dęby, świer
ki i olbrzymio buki, pozatem, na linji tej prze
cho-dzi miesięcznie po kilka pociągów wiozą
cych w olbrzymich Cysternach ńaftę z rafineryj
małopolskich na wywóz zagranicę. Za czasów
niemieckich daleko mniej kursowało pociągów
na wymienionych linjach. Przyszłość rozwoju
ekonomicznego Gdańska jest - jak ewzimy -1
od rozwoju gospodarczego ’w Polsce zależna,

o tem nie powinien Gdańsk zapominać i na-

reszcie gruntownie zrewidować swe wobec nas

stanowisko. Im rychlej to nastąpi, tem lepiej
dla niego.

JEŻEWO. Nowy kościół w Jeżewie jest na

wykończeniu. W ciągu lata wykona się prace
i urządzenie wewnętrzne tak że na jesień na
stąpi poświęcenie tej wspanialej świątyni, która

wystawiona została dzięki energji miejscowe
go duszpasterstwa i ofiarności parafjan, minio

fatalnych warunków gospodarczych. Koszta bu
dowy przewyższają podobno sumę 200.000 zł.

W SZYNWAŁDZIE w pow. grudziądzkim za
wiązało się pod patronatem ks. prób. Falskiego
Stowarzyszenie Młodzieży, do którego zapisało
się 90 osób. Prezesem oddziału męskiego wybra
ny został p. Fr. Heinrich, kierowniczką drużyny
żeńskiej p. Elżbieta Krakowska. Wicepatronem
jest nauczyciel p. Krakowski. Filja stowarzyszę,
nia powśta a w Jankowicach. Kieruje nią nau
czycielka p, Górzyńska. Delegat Związku Sto
warzyszeń Młodzieży Polskie’ na Pomorzu p.
Zynda z Wąbrzeźna, objaśnił zebranych o ce

łach organizacji.

Z CSaofnic.
Absolwenci Łzkoły Handlowej. W tutejszej

pierwszej Państwowej Koedukacyjnej Szkole

Handlowej odbyło się uroczyste wręczenie dyplo
mów pierwszym absolwentom szkoły. Na uro
czystość tę przybyli przedstawiciele władz, urzę
dów, jak i kupiectwa.

Przemowy odpowiednie wygłosili: dyr. szkoły
p. H. Kozubski, absolwent p, K. Lohse, burmistrz
dr. Sobierajczyk, i w imieniu kupiectwa p. Jan
Kaletta. Chór szkolny pod batutą p, prof. Wa
gnera, odśpiewał :,,Podróż twoję." .

Egzamin złożyli: Józef Chmielewski ze Szwor-

negaei, Bernard Czystowski z Ma’ej Funki, Wan
da Głowacka z Chojnic, Franciszek Hoppe z

Chojnic, Zofja Kalitowska z Chojnie, Teofil Ko-
bierówski z Kosobud, Augustyn Konieczny z

Chojnic Jan KÓńitzerz Czerska, Karol Lóhse ż

Tuchoii, Alfons Nowak z Chojnic, Wanda Olcza-
kóWńa z Sosnowca., Wanda Pogłodzińska z Choj-
nic. Aleksander Riemer z Brus. Małgorzata Schef-
Ierówna z Czerska i Feliks Słodowski z Kłodawy.

Z Tow. Handlowców. Bardzo ruchliwe Tow.
Handlow’ców urządziło w lokalu p. Słodow’skie-

go wieczorek oświatowy pod przewodnictwem
prezesa p. Rydzkówskiego. Wykłady wygłosili
pp.: dyr. sdtóły handlowej p. Kozubski, na te
mat: ,,Pieniądz, a waluta", kierownik szko’y
wydziałowej p. Stańkę na temat: ,,Esperanto",
zegarmistrz p ,Popławski na temat: ,Samolotem
nad Gewontem" i nauczyciel szkoły wydz. p,
Szczepański, na temat ,,Hiśzpańja" iłustrówany
52 przeźroczami.

Pó wykładach odbyły się tańce, które trwały
dó godz. 2. w nóóy.

Dwa sensacyjne procesy toczyć się będą w

!ipcu przed tutejszą Izbą kamą a mianowicie:
12. lipca zasiądzie ńa ławie oskarżonych dr.

Żamke, (dawniej Ciemka) z Czerska, oskarżony
o ószukańćze manipulacje podczas swego urzę
dowania jako pomóćńiczy lekarz wójako’wy i 19.

lipca były policjant Jagoda, z Chojnic, który
przed kilku miesiącami w ohydny sposób zamor-

dował swego kolegę Szyrnćzaka, chcąc okraść

tutejszą kasę ska.rbówę.
Zmiana w redakcji ,,Dziennika Pomorskiego”.

Na,czelny K?dakiOr ,,Dziennika Pomorskiego" p,
Leon Pennański z dniem 1 .lipca rb. ustępuje z

dotycheżas zajmowanego stanowiska i przecbo-
dźi do redakcji ,,Dziennika Bydgoskiego". Na
stępcą red. F. zostanie p, red. Franciszek fię-
dzicki z Torunia.

ZMARLI:

śp. Dr. Mieczysław Kalinowski, l,ekarz powia-
towy w Mogilnie.

Śp. Józefa Zofja z Witkowskich Orłowska

w Poznaniu.
Sp. Helena Werner w Toruniu,
śp. Lucjan Hdack, przemysłowiec i obywatel

m, Włocławek.

Rozwój Sokolstwa na Pomorzu.
Lustracje gniazd sokolich w

Z Grudziądza piszą nam:

Przewodnictwo i naczelnictwo Okręgu III.

jest nader ruchliwe i stara się, by gniazda nie

gnuśnialy, ale intensywnie pracowały. Wielce
się w tej sprawie zasłużył prezes okr. dh .,W’Ł
Samoliński, ułatwiając pracę lustracyjną, sam

ofiarowuje do tych usług swój samochód. Z tego
więc miejsca składamy druhowi prezesowi’ Wł.
Samołińskiemu jak najserdeczniejsze podzię
kowanie.

W niedzielę 20 czerwca br. odbyła się lustra
cja gniazda Łasina, gdzie naczelnik okr. dh.

^(ostatni przyjął raport i przeprowadzi! ćwicze
nia tak zlotowe jak i inne, ćwicząc z drużyną
prawie 4 godziny. Oby ten przykład naczelnika

Dostatniego wpłynął dodatnio na naczelnika

gniazda d-ha Nowakowskiego A obywatelstwo
miasta Łasina gorąco prosimy o poparcie Sokol
stwa naszego. Młodzież zaś zachęcamy, by nie-

tylko wstępowała w szeregi §okolą, ale pilnie
i licznie uczęszczała w!aśnie teraz przed zlo
tem na lekcje gimnastyczne.

Po południu zwiedzono drugie gniazdo War
lubie, gdzie cały zarząd miejscowego Gniazda
z prezesem d-hem Póżorskirh na czele, powita!
prezesa, Okręgu III. d-ha Samolińskiego, które
mu zdał raport dh. naczelnik Różański, Następ
nie przeprowadził ćwiczenia zlotowe druh na
czelnik okr. Dostatni. ,i

Na zebraniu zarządu, które odbyło się pod
przewodnictwem d-ha Pozorskiego przy udziale

Łasinie, Warlubiu i Nowem.
r

prezesa i naczelnika okr., omówiono najważnie. i
sze sprawy gniazda, a szczególnie poświęcenie
sztandaru, które odbędzie się w Warlubiu 4-go
lipca. Przy tej okazji zachęcamy niniejszem
gniazda sokole Okręgu III, a już szczególnie
apelujemy do gniazd: Grudziądza, Świecia, Ła
sina i Nowego, by licznie wraz z sztandarami

wzięły udział, i wysłali gimnastyków, którzy
by mogli na sprzętach dać dowody swej spraw
ności fizycznej.

Trzecia lustracja gniazda Nowego była po
myślną dla samego gniazda. Do szeregu sta
nęło pod kierownictwem naczelnika Szufłiczyń-
skiego około 16 druhów, z którymi przeprowadził
ćwiczenia zlotowe naczelnik okr. dh . Dostatni.

Zarząd gniazda tworzą obecnie druhowie: pre
zes

_

Antoni Klemens, wiceprezes - Jażdżew
ski, sekretarz - Włoch, skarbnik — Rycki,
naczelnik - Szufliczyński.

Przes Okręgu III. dh . Samoliński wyraził
swe uznanie za tak ożywioną pracę w gnieździe
Nowem.

Przy tej’ okazji zanosimy gorącą prośbę do
Szan. Obywatelstwa miasta Nowego, ażeby usi
łowania nowego zarządu poparło i wstępowało
do Sokoła. Prosimy więc jeszcze raz i to gorąco
o poparcie idei sokolej, która szczególnie głę
boko zakorzenić się powinna właśnie w Nowem.

Mamy niepjonną nadzieję, że nowy zarząd So
koła, przy poparciu ogółu, sprawę tę z korzyścią
załatwi. Sokół.
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KRONIKA.
Bydgoszcz, dnia 24 czerwca 1026 roku,

KALENDARZYK.

Dziś w czwartek Jana Chrzciciela,
Jutro w piątek Wilhelma, Galikana.
Wschód siońca o godzinie 3.30
Zachód siońca o godzinie 8 24,

DYŻURY NOCNE W APTEKACH;
Od poniedziałku 21 bm. do poniedziałku 28

hm. dyżurują następujące apteki:
1) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa.

2) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Niedźwie
dzia.

26908) Wypożyczalnia Książek Lektora ul.
Gdańska !4i otwarta codziennie od 8. do 6.

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku gmach
dawnej Kasy Oszczędności, otwarte codziennie
od godz. 9 -ej do 3-ciej po południu.

TEATR MIEJSKI.

Dziś w czwartek o 8 wieczorem ,-Panienka
z okienka", sztuka w 7 obrazach Cz. Kędzier
skiego, przeróbka popularnej powieści Deotymy.
Sztuka ta obudziła żywe zainteresowanie wśród
sier intelig., o czem świadczy ożyw, ruch przy ka
sie zamawiań". Całe bogactwo i splendor boga
tego mieszczaństwa średniowiecznego, tego naj
potężniejszego stanu ówczesnego posłużyło za tło

akcji żywej i ciekawej. Piękne dekoracje Gdań
ska starego wykonał p. Wolff — kostjumy p.
Hoeheisel. W akcie drugim znany i ceniony
artysta p. Dziedzicki, odśpiewa ,,Pieśń o polskim
morzu". Udział w przedstawieniu biorą: Moro
zo wieżo wa, Rawicz, Trojanowska., Zahorska,
Helmińska, Lubieńska (rola tytułowa), Skarżyń
ski, Lenk (reżyser sztuki), Kosiński, Rudnicki,
Roman oraz caiy zespół’ artystyczny,

Jutro w piątek i w sobotę zostanie powtórzo,
ną ,,Panienka z okienka11.

W poniedziałek śpiewa ,,Fusta" Jan Kiepura,
najlepszy polski Faust, ostatni raz przed wy
jazdem do Amer,yki.

TEATR POPULARNY,
(w ogrodzie Patzera).

Dziś w czwartek operetka ,,Nitouche" (Poko
jówka). — Ceny o 50 procent zniżone.

Komunikat II Akademickiego Kola Bydgoszczan.
Jak już zapowiedzieliśmy w komunikacie I,

rozpoczyna Zarząd Kota swą działalność waka

eyjną na terenie rodzinnego miasta. Zarząd
dyżuruje we wtorki, czwartki i soboty od 12-tej
do 13-tej w lokalu przy uł. Poznańskiej 30 ii p.
Tutaj więc należy się zwracać z wszeikiemi za

pytaniami i wątpliwośćiami w dziedzinie stu
djów uniwersyteckich. Równocześnie podajemy
do wiadomości iż członkowie Ko’a gotowi są
z miłą chęcią udzielać korepetycji w zakresie
wszelkich działów nauki szkół średnich. Zgło
szenia prosimy skierowywać od powyższym
adresem.

ża Zarząd A, K, B,
Lech Teska, sekr. Wiktor Stanisławski, prez.

— Osobiste. Dnia 22 hm. pobłogosławił ks.
Smorowski w kościele Serca Jez. związek mał
żeński p. Bolesława Wal!i z p, Anną Derheltów-

ną. Gości podejmowali z staropolską gościn
nością rodzice panny młodej. Nie zapomniano
też o Tow. Młodzieży przy par, Serca Jez, i ze
brano na bibljotekę tegoż Towarzystwa 31,40 zł.

Młodej parze ,,Szczęść Boże"!

— Wielka Bydgoszcz. Z publikacji Urzędu
Statystycznego dowiadujemy się że ogólna liczba
mieszkańców miasta Bydgoszczy wynosiła dnia
1 kwietnia rb. bez wojska i przyjezdnych 1 OS. 119.
Wed ug wyznania było, katolików 93.035;; ew’an
gelików 11.678; żydów 995; innych 471. Według
narodowości - polaków 87.086; niemców 8.503;
innych 610.

— Na rocznym bursie żeńskim przy tut Li
ceum Handlowem Izby Przemysłowo - Handlowej
zakończono rok szkolny dnia 21 hm. świadect
w’o ukończenia otrzymali następujące uczennice:

Andrysówna F. z Bydgoszczy, Błaszakówna F. z

Bydgoszczy. Borczyńska M. z Bydgoszczy, By-
diowska E. z Gniewkow’a, Chojećka W. z Solcą
Kuj., Czajkow’ska I. z Gniezna, Frydrychówna
M. z Bydgoszczy, Gontarkówna A. z Gostynina.
Kazimierska Z. z Niedrzakówka, Kopezanka K.
z Bydgoszczy, Kowalew-ska M. z Gniezna, Ko
w-alska G z Torunia, Latuskówna W. z Pozna
nia Paczkowska H. z Łobżenicy, Podalakówna
M, z Mi osławią, Plucińska J. z Gniezna. Recła-
wówna z Wejherowa, Sihiłska J. z Czerniejewa,
Sobaszków-na S. z Gostynina, Walkowiakówna
F. z Mirkowie Widyńska E z Bydgoszczy, Wit
kowska. A . z Bydgoszczy, Zamojska 1. z Byd
goszczy, Zaremska H. z Bydgoszczy, Zuchlióska
H. z Lubawy.

’

Przed wręczeniem świadectw absolwentkom

dyrektor Liceum Handlowego w obecności gro
na nauczycielskiego wyraził swoje zadowolenie
z wytężonej pracy uczennic, która przyniesie
korzyść nietylko im samym, lecz także handlo
wi polskiemu któremu przybędą dobre pracow-
niezki tV imieniu absolwentek podz’ękowała
p. Witkowska p dyrektorowi i pp. nauczycielom
za pracę i trudy dla ich dobra.

Końcow’e nabożeństwo odbędzie się w piątek
o godz. 9-tej rano we Farze.

— Egzamin dla leśników. Państw’owi leśnicy
z Wie,lkopolski i Pomorza, nie mogący się wy
kazać świadectwem czterech klas szkoły śred
niej, wzgl. świadectwem siedmioklasowej szkoły
powszechnej, zostali przez władze państwowe za
wezwani, poddać się egzaminowi, który odbył
się dnia 21 i 22 bm. w szkole Siekiewicza. Na

egzamin stawiło się 30 kandydatów, z których
niektórzy już przekroczyli pięćdziesiątkę._ Egza
min pisemny obejmował tematy z języka pol
skiego l rachunków. Zdali go wszyscy kandy
daci. Wynik ogólny zadawalający.

— Państwowa Szkoła Przemysłowa w Byd
goszczy (ul. św. Trójcy 11) urządza wystaw’ę prac
i rysunków uczniów- wydziału rzemieśiniczo-prze-
mysłowego, oraz kursów wieczornych dla praco
wników przemysł’u drzewnego i metalowego.
Wystawa i sprzedaż większości prac uczniów
będzie trwała od 26. czerwca do 5. lipca rb.

W dniu 5. lipca odbędzie się wydawanie
sprzedanych przedmiotów z działu stolarskiego
i ślusarskiego. Na wystawie znajdują się me
ble, zabawki, i inne wyroby stolarskie, tokarki
do drzewa, kasetki, różne narzędzia i inne wyro
by ślusarskie. Wystawa otwarta od godziny 11.
rano do godz. 7 . wieczorem. Dyrekcja szkoły,
pragnąc wykazać naocznie rodzicom i szerszej
publiczności postępy uczniów w rzemiośle, u-

prasza o jaknajliczniejsze zwiedzanie wystawy.
Wefście bezpłatne.

— O wyższej szkole handlowej w Poznaniu
mówić będzie dzisiaj o godz. 7.30 wieczorem
w Liceum Handlowem (Nowy rynek, 8) prof. Dr.
L. Glabisz. W odczycie swoim wyjaśni prelegent
zadania i organizację tej nowej j jedynej w Za
chodniej Polsce wyższej uczelni handlowej. Po
nadto w piątek udzielać będzie dr. Glabisz oso
bom zainteresowanym wszelkich formacyj oraz

przyjmować będzie zapisy - także w Liceum
Handlowem.

— Tow. Pszczelarzy na Bydgoszcz i okoKcę
urządza w niedzielę, dnia 27. bm. wycieczkę do
Śmukały Dolnej, do kol. Wojciechowskiego. Od
jazd z ma’ego dworca na Okolu o god. 2 .popoł.
przyjazd o godz. 7 . 31.

- Wszyscy dziś do Brzozy! Nad jeziorem,
tuż przy stacji Chmielniki, w pięknie położonej
miejscowości Brzozie, rozożyło się letnisko o

wymarzonych warunkach dla mieszczucha,
spragnionego wypoczynku na łonie natury.
Wszelkio przyjemności na świeżem powietrzu:
kąpiel w jeziorze, łódki, koncerty orkiestry,
a dziś nawet odbędzie się tam obchód trady
cyjny wianków, podczas którego koncertować
będzie kapela 61 pp. Wlkp.; iluminacja łodzi,
ognie s(ztuczne na jeziorze dancing i wie,le in
nych niespodzianek. Gdy}sy jeszcze właściciel
bufetu pod Neptunem był względniejszy w li
cZeniu, Brzoza byłaby jedynem i bezko”nkurea-

cyjnem miejscem wycieczkowem hydgoszczań.

Tradycyjny obchód wianków.
Z pomiędzy tradycji jakie przechodzą z po

kolenia na pokoletnie, od dawnych zamierz
chłych czasów, do najpopularniejszych naliczyć
należy obchód wianków. Ta nawskroś słowiań
ska uroczystość datuje się jeszcze z czasów po
gańskich, kiedy to w święto Kupały gromadziła
się wieś cała na polankach i nad brzegami rzek,
gdzie na oczach starszyzny, młodzież męska
popisywała się zręcznością skaćząc poprzez pło
nące ogniska a nadobne dziewoje nucąc okolicz
nościowe pieśni puszcza,’j- z biegiem wody uwite
przez siebie wianki, powierzając im "

myśli-
Swóje i marzenia. I płynęły z prądem kwie
ciste wianki w dal, w zapadającą noc. Rozcho
dziły się ludzie do siedzib sw’ych, gasły ogniska,
a w lesie zakwitał czarodziejski kwiat paproci.
I poprzez długie długie lata trwa czar ten nocy
czerw-cowej, tajemnej, cudnej Świętojańskiej
nocy i do dziś dnia w różnych zakątkach kraju
naszego urządzane są obchody wianków, a ko
mitety prześcigają się nad ich uświetnień. Nasza

Bydgoszcz zdała egzamin z w-czorajszej imprezy.
Właściwie zasuga to wielka komitetu wianko
wego, który nie szczędził pracy i mozołu by
Obchód wiankow-y wypadł najokazalej.

Przed godziną 8 wieczorem tłumy publicz
ności spieszyły nad Bi’dę by wzrok swój nacie
szyć różnemi efektami świet!nemi przypatrzeć
się pięknie udekorowanym łodziom i choć na

chwile zapomnieć o troskach życia codziennego.
Z wybiciem godziny 8-mej strzał armatni za

powiedział początek uroczystości. Na obu brze
gach Brdy orkiestry: 16 pułku ułanów, 61 pułku
piechoty i inw-alidów na zmianę przygrywały
skoczne melodje. W tym czasie z przystani klu
bowych przejeżdżały do portu udekorowane ło
dzie, biorące udział w defiladzie. Z naśtaniem

zmierzchu zabłysły nad wodą różnokolorowe

lampy; puszczano obficie rakiety, ognie bengal
skie; zapalono też święte ognie, przy których sek.

cja kolarzy ,,Sokoła V" wykonała bardzo składnie
raid. Sokół V ćwiczący pokazał tłumom pira
midy.

Przed defiladą łodzi członkowie ,,Grona Przy
jaciół Sceny’1 wykonali przy ogniach tańce cy
gańskie.

Przed godziną 10-tą przy dźwiękach orkiestr

przedefilowały przed publicznością przepełnione
statki Lloydu Bydgoskiego oraz krypy, na któ
rych wykonano ,,taniec nimf" i ćwiczenia sokole
O godz. 10-tej nastąpiła defilada łodzi pięknie
udekorowanych. Zebrana komisja sędziowska
pc skończonej defiladzie udała się na posiedze
nie, celem rozdania nagród.

Pierwszą nagrodę (srebrny puhar ,,Dziennika
Bydgoskiego") za pięknie udekorowaną łódź

,,Orzeł" otrzymał gimnazjalny klub wioślarski

,,Wisła". Druga nagroda (zegar od Magistratu)
przypadła Bydgoskiemu Towarzystwu Wioślar
skiemu za łódź ,,Łabędź". Trzecią nagrodę otrzy
mał klub wioślarski ,,Gryf" (w postaci zegarii,
nagroda komitetu) za łódź ,,Motyl". Czw-arta na
groda przypadła klubowi niemieckiemu ,,Frit-
hof" za łódź ,,Hanzeaci" (nagroda Bazaru Byd
goskiego). Piątą nagrodę od Magistratu przyzna
no B. T. W. za łódź ,,Zima". Pozostałe łodzie

otrzymają dyplomy honorowe.
Po rozdaniu nagród orkiestra odegrała

,,Wszystkie nasze dzienne sprawy". Część zgro
madzonej publiczności rozeszła się do domów,
część zaś pozostała długo w noc nad brzegami
Brdy, puszczając wianki, pow-ierzając im myśli
swoje i marzenia...

Z działalności T. E. L na miasto Bydgoszcz w roku
sprawozdawczym 19251926.

Pomyślny rozwój Towarzystwa Czytelni Lu
dowych na miasto Bydgoszcz w-ykazał że w ro
ku sprawozdawczym 1925/1926 wzrosło zrozu
mienie dla szerzenia oświaty w naszem społe
czeństwie. Będący na rocznem zebraniu, które

odbyło się w uh. wtorek mieli dokładny obraz

tej tak wielce pożytecznej pracy.
Oprócz zorganizow-ania, podkomitetów na

przedmieściach, zarząd pow-ołał, do życia Koło

Prelegentów przy T. C. L. z p. rektorem Dachte-

rą na czele. Utworzono 4 nowe biljoteki, w

Wielkich Bartodziejach, Jachcieaeh, Miedzyniu
i Łochowie i zakupiono przeszło 800 dzieł wy
borowych. Nowe bibljoteki mają pow-stać w naj
bliższym czasie w Prądach, Małych Bartodzie
jach i w kolonjach feryjnych w Jastrzębiu.
Zarzucono system wędrowny bibljotek, uzupeł
niając je now-emi książkami. Ponieważ wyma
gały one specjalnej opieki Komitet Główny był
zmuszony utworzyć Komisję Bibljoteezną, skła
dającą się z 6 członków. Wydano odezwy, aby
obyw-atelstw-o i towarzystwa oddawały książki
T. C. L. wypożyczone w czasie wojny św-iatowej
do roku 1922. Od czytelnika pobiera się 50 gr.
wstępnego i 10 gr. składki miesięcznej.
Uwzględniając obecne warunki bytu, pozwolo
no członkom wspierającym opodatkować się
według własnej woli, biorąc średnio 4 zł. rocznie.
Ilość członków.wspierających nie jest zbyt liczna
bo wynosi dopiero 80 osób. W ostatnim czasie
komitet zobowiązał wszystkie podkomitety do

zaabonowan,ia ,.Przeglądu Oświatowego", orga
nu T. C. L . Celem ożywienia wykładów, zaku
piono skioptykon.

Dnia 19 listopada ub. roku wystosowano do

Magistratu wniosek z prośbą o przyznanie lokalu
na sekrełarjaŁ Ponieważ Magistrat w swej od
powiedzi zaproponował towarzystwu Bibljotekę
Ludową przy ul. Jana Kazimierza, przeto wysła
no 6 marca br. nowy wniosek o lokal i biblio
tekę. Wóbec przyznania towarzystwu lokalu
w gmachu przy uł. Długiej, którego T. C. L, nie
stety zająć nic mog’o powtórnie sprawa stanęła
na wartwym punkcie. Dalszy rozwój T, C. L

uzależniony jest od uzyskania lokalu od magi
stratu, o który przecież już od dłuższego czasu

toczą się pertraktacje, jak dotąd bezskuteczne.

Hołdując zasadzie, że nie powinno być ze
brania bez wykładu, Komitet Główny staraj się
zawsze o odpowiedni w-ykład na zebraniach

plenarnych, biorąc tematy z ideologji i organi
zacji T. C. L . lub z bibliotekarstwa. Także i

podkomitety winny prócz swych zebrań, które

się odbywają raz na miesiąc, urządzać wykłady
i wieczornice w czem pomocny jest dobrze
obecnie redagow-any ,,Przegląd Oświatowy".

Nadmienić też trzeba o pracy T. C . L . w dniu
3 maja. Jeżeli urządzenie pochodu przez Kon
ferencję Prezesów, do której także T. G . L . na-

Iteży, nazwać można stroną zew-nętrzną uroczy
stości, to strona wewnętrzna, którą zajęło się
T. C. L,, była czysto oświatowa. W śródmieściu

urządzono akademje w Teatrze Miejskim i w

Teatrze Papulamym. Na przedmieściach urzą
dziły podkomitety wieczornice połączone z ’wy
kładami, przedstawieniami, śpiewami i dekla
macjami, a mianowicie: na Bielawkach, Szwe
derowie, Okolu, Miedzyniu, Łochowie i Wielkich’

Bartodziejach w połączeniu z Siernieczkiem.
Ostatnie dwa podkomitety urządziły wspólnemi
siłami efektowną uroczystość w ogrodzie p. Ku
jawskiego, upiększając ją po raz pierwszy w

Bydgoszczy występami drużyn harcerskich.

Miedzyn urządził swój obchód w lesie. Zbiórka
uliczna na przedmieściach, zyski z wieczornic
i składki Wynoszą razem 804.55 zl. Zbiórką
uliczną w śródmieściu zajęły się panie z Na
rodowej Organizacji Kobiet, delegując do tej
ciężkiej pracy p. inż Stułgińską i p. insp. Ru-
benauow-ą . Żbiórka uliczna przyniosła 2100 zł.

Nalepek sprzedano około 14.000 egzemplarzy,
chorągiewek 800.

Ze sprawozdania kaspwego wynika, że do
chód obecnego roku sprawozdawczego- wynosi
3828 zł., rozchód 2459.45 zł., saldo zaś 1.368 . 95 zł,

Gdy ilość czytelników w czasie ostatniego
zebrania wynosiła 528 osób, to w styczniu wzro
sła do 584, a obecnie wynosi 830.

Ilość dzieł wynosiła na początku roku 2.200,
w styczniu 3.000 a obecnie 3.324.

Ilość wypożyczeń wynosiła na początku roku
15 000, obecnie liczy 30.284. Na 1 osobę ilość wy
pożyczeń wypada 30 razy.

Listy bydgoskie.
Bydg!oszcz, 24 czerwca.

Na mój§, wzmiankę w ostatnim liście
o tem, że matka powinna dzieciom w na
uce iść na rękę, otrzymałam, parę cierp
kich. listów od czytelniczek. Jedna z

nich pisze z indygnacją wielka, że je
śli matka obejmie wobec dzieci rolę gu
wernantki czy korepetytorki, to kto bę
dzie się zajmował gospodarstwem do-
dowem i tem wszystkiem co do gospo
dyni domu należy.

Inna jeszcze pyta, która matka przy
dzisiejszych kłopotach domowych ma

jeszcze głowę do tego, aby łacinę i ma
tematykę wbijać sobie do mózgu.

Wyczytałam też i zdanie, że trud
ten nie pozostaje w żadnym stosunku
do korzyści, jakie dziecko stąd odnosi.
Kto jest taki tępy, że sam się jakiegoś
przedmiotu nauczyć n?oże, dla takiego
dziecka niema celu aż do takiego posu
wać się poświęcenia.

Wszystko to sa zarzuty, którym mo
żna przyznać i rację, ale można’ też i

odmówić słuszności Ofiary takiej nie
żądałam przecie od wszystkich matek

uczących sią dzieci. Zastrze.głam sią
wyraźnie: której matce stosunki na to

pozwalają. Naturalnie, jeżeli trzeba
dzieci obszyć, jedzenie im ugotować, a

jeszcze i na maleństwa uważać, takiej
przyznają, czasu ani giowy ani energii
na studjowanie obcych przedmiotów
porówno z dziećmi nie Starczy. Ale prze
cież trafiają sią i kobiety w tem szczę-
śliwem położeniu, że mogą swój czas

na edukacją’dziecka poświęcać.
’ I do

tych był mój apel zwrócony.
Jak drażliwym bywa tego rodzaju

temat na szpaltach dziennikarskich
niech świadczy o t.ern list p. Aleksandry
Kromierzyńskiej z Bydgoszczy, wysto
sowany do redakcji wprawdzie, ale któ
ry to list redakcja odstąpiła mi do ,,za
łatwienia się z nim"’.

Oto pani ta pisze dosłownie:
,,Niech Szan. Redakcja na łamach

swego pisma nie dopuszcza do głosu na
rwanych literatek, które urządzają so
bie reklamow-e fajerwerki i pozują na

wielkie mądrale, nie licząc się z żadny
mi w-arunkami bytu, Ta pani Bronikow

ska (co to znaczy ,,ta" pani Bronikow
ska’? - uwaga autorki) w ostatnim li
ście stawia propozycję, aby matki uczy
ły się łaciny czy innego kaduka i helfro-

wały potem własnym dziec,iom! Przy
padek chce, że mam dw-óch synów w

pierwszej i drugiej klasie gimnazjalnej,
do których trzymaliśmy korepetytora.
Mąż mój, po przeczytaniu listu p. Broni
kow-skiej, ośw-iadczył, że korepetytora
kasuje, a ja mam z dziećmi lekcje prze
rabiać. Powiada: oszczędzi się 50 zł

miesięcznie, dzieci od matki będą się
chętniej uczyć, a i mnie przyda się tro
chę nauki w- głowie. Przecież to jest
istny bzik żądać czegoś podobnego od
32 letniej kobiety, która 15 la,t, temu

rzuciła bo musiała, książki do kąta, aby
zająć się domem i sprawami finansowe-
mi. Od paru dni prowadzę na tem tle

wojnę z mężem i nie mogę mu wybić
bezsensowności jego żądania.

Cóż ja C.i mam, droga Pani, na ten

list odpowiedzieć? Chyba to jedno, że
niema tak mądrego artykułu, z które-

goby ograniczony człowiek nie wyciąg
nął głupiego wniosku. Nie rozsądzam
ja tera samem sprawy przeciw mężowi

a na korzyść Pani, bo nieznani danych
Waszego życia familijnego i niewiem,
po czyjej stronie jest racja. W rezulta
cie należałoby wogóle cisnąć pióro do

kąta, bo gdybym nawet rzuciła pod a-

drosem moich czytelniczek szczytny od
zew-: módl się i pracuj! to któż zaręczy,
że i to hasło w- tej lub w- innej formie
nie zostanie sprow-adzone do absurdu?

Mam jednak naukę, aby unikać te
matów-, że tak powiem, egzotycznych,
podatnych i dostępnych tylko dla pew
nych uprzywiljowanych osób, a nie dla’

ogołu, choć przyznam się, że tych róż
nych zarzutów i wyrzutów nie biorę so
bie bardzo do serca.

Mój apel do czytelniczek, aby coś u-

czyniły dła ochronki św. Wojciecha, wy
dał na razie drobne owoce, bo zaledw-ie
kilka pań zgłosiło gotow-ość zaopieko
w-ania się temi maleńst,w-ami, płacąc
rocznie 25 zł za jedno dziecko. Wzru
szyła mnie szczególniej jedna ofiaro
dawczyni z Inow-rocławia, która nawet

dw-oje dzieci wzięła pod sw-e opiekuńcze
skrzydła. Do sprawy tej i do samych
fiłantropek wrócę jeszcze w_ najbliższym
liście. !da!la Bronikowska.
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Tak się przedstawia pra,ca T. C. L, w ostatnim
roku sprawozdawczym. Stwierdzić należy, że

organizacja sama skrystalizowała się i umocni
ła, że zdołała pozyskać szereg pracowników spo
łecznych, którzy z zapałem pracują, na polu
oś(wiaty. To spowodowało wielkie ożywienie
w czytelnictwie i żywy udział w zebraniach
i wieczornicach oświatowych.

Po złożonem sprawozdaniu przez poszczegól
nych członków zarządu, przewodniczący ks.
prób. Skonieczny podzię’kow-ał dyrektorowi Se-
blowi wiceprezesowi T. C. L . za jego niezmordo
waną pracę, której dalej nie będzie mógł konty.
nuować z powodu wyjazdu z Bydgoszczy.

Nowy zarząd ukonstytuował się jak nastę
puje: prezes ks. proboszcz Skonieczny, wicepre
zes rektor Ewald, sekretarz generalny Panko?
wiak, II sekreta,rz Kowalski, zast. sekretarza

Kraska,,_ bibljotekarką Graczykówna zast. Mu-

chowski, skarbnik radca Muchowski, przewodni
czący komisji bibljotecznej rektor Ewald, prze
wodniczący koła prelegentów Pankowiak.

Należy podkreślić, że zebranie zaszczycił
swoją obecnością ksiądz dyrektor Filipiak, któ
ry w przemówieniu swem podkreślił znaczenie

oświa,ty w najszerszych kołach społeczeństwa
i przyrzekł poparcie w Magistracie by T. C . L.

otrzymało lokal stały, oraz by bibljotekę ludową
przekazać T. C. L, Po dokonaniu tego dzieła
1. C . L . będzie mogło z większą wydajnością

pracować dla dobra społeczeństwa naszego.

Z życia Podoficerów

Rezerwy.
W piątek, dnia 18 bm. odbyło się w ,,Strzel

nicy" nadzwyczajne walne zebranie Koła Zwią
zku Podoficerów Rezerwy. Zebranie zagaił wi
ceprezes Koła p. Włudarczak przy dość licznej
ilości członków i sympatyków, przyczem pod
kreślił w swojem wstępnem przemówieniu ko
nieczność rozwinięcia szerspej działalności w

kierunku stałego ,utrzymania rezerw na pozio
mie go_towości obrony naszych granic przed za
kusami naszych zewnętrznych wrogów i prze
ciwdziałania wywrotowej akcji wewnętrznej róż
norodnych agitatorów i wichrzycieli z obozu ko
munistycznego. Następnie oddał mówca prze
wodnictwo w ręce wybranego marszałka p. G!a
zika, który podał zebranym do wiadomości, iż
na opróżnione stanowisko prezesa winno nad
zwyczajne walne zebranie wybrać odpowiednie
go następcę, by wr’eszcie placówka Bydgoszcz
tak poważnej organizacji, jaką jest Związek
Podoficerów Rezerwy, mogła się poszczycić do-
datniemi wynikami pracy w tak ważnem przed
sięw,zięciu, jakiem jest przysposobienie wojsko
we. Widząc konieczną potrzebę silnej ręki
i umiejętnego kierownictwa, wybrali zebrani w

tajnem głosowaniu dotychczasowego wiceprezesa
p. Władysława Włudarczaka prezesem, p. Bole
sława Głazika wiceprezesem, p. Kopydłowskiego
skarbnikiem, oraz p. Pińczewskiego przewodni
czącym sądu koleżeńskiego.

Nad wyraz wielkie zainteresowanie wśród

zebranych wywołał następnie komunikat Komi
tetu Wykonawczego Związku, który zaznajomił
bliżej zainteresowanych z wielkiemi dwudnio-
wemi manewrami Związku Podoficerów Rezer
wy, które odbędą się nieodwołalnie w dniach
11 i 12 września br. w okolicy miasta Byd
goszczy, w których wezmą udział wszyscy człon
kowie Związku i organizacji przysposobienia
wojskowego z Ziem Zachodnich i przedstawiciele
pokrewnych organizacji z całej Polski. Będzie
to niebywała impreza w życiu naszych organi
zacji przysposobienia wojskowego, niebywałą
tem więcej, że da możność tysiącznej rzeszy
członków tych orga.nizacji pra,ktycznego zapo
znania się ze zdobyczami nowoczesnej techniki
i wiedzy wojskowej i wykaże zarazem, na ja
kich obrońców kraj nasz liczyć móźe w razie

niebezpieczeństwa. Tak doniosłą i ważną akcję,
którą zaprojektowali’ swego czasu kierownicy
placówki Bydgoszcz, a zrealizowania której pod
jęły się w!adze-naczelne Związku Podoficerów

Rezerwy, a w szczególności osobno wyłoniony
Komitet Wykonawczy Związku z przewodniczą
cym prezesem Koła p. Włuda.rczak i cm na czele,
,powitali zebrani z calem uznaniem.

Ponieważ praca organizacji przysposobienia
wojskowego ma w szczególności za zadanie

,przygotowania rezerw a tem samem odciążenie
Państwa z nadmiernych wydatków na utrzyma
nie wiel_kiej armji czynnej bez zmniejszenia
sprawności bojowej nasz,ej siły ,zbrojnej, przeto
maj_ą kierownicy całej akcji nadzieję iż społe
czeństwo, które zawsze da,rzy wzniosłe przedsię
w!zięcia wielką ofiarnością, nie poskąpi datków
na cel Związku Podoficerów Rezerwy i nie od
mówi ich w dniu 11 lipca, w którym przeprowa
dzi organizacja ta dla umożliwienia zrealizowa
nia wytkniętego zadania, kwesty na ziemiach
zachodnich.

Z dalszych obrad wymienionego zebrania- na
leży podnieść szereg uchwał, które powzięto by
umożliwić należyty rozwój organizac.ji, zespolić
ideowo wszystkich podoficerów re,zerwy i po
budzić do twórczej pracy w dziedz,inie przyspo
sobienia wojskowego prżedewszsyt]iiem mło
dzież i inteligencję, która nie zdaje sobie dotąd
jeszcze sprawy z doniosłości wspólnej pracy w

tak ważnej dziedzinie naszego życia zbiorowego,
nie pojmuje czy też niechce pojąć, że istnienie

organizacji ’wojskowo - wychowawczych o podło
żu pracy realnej, jest w naszem życiu państwo-
,wem konieczne.

Uchwalono przedewszystkiem obniżenie skła
dek z 1 zł. na 50 gr. miesięcznie oraz wstępnego

2 na 1 zł. jednorazowo, aby umożliwić nieza
możnym podoficerom rezerwy przystąpienie do

Związku. Dalej uchwalono utworzyć sekcję
kulturalno - oświatową,, aby wszyscy członkowie
Koła mieli możność bezpłatnego czerpania wie
dzy naukowej, wypożyczania książek z bibliote
ki związkowej oraz zespolić łączność i solidar
ność przez poważne gry towarzyskie,- śpie
wy itp.

Zapowiedziany sfrafBc
sale; fest

VGiczorajszy wiec w sali Kleinerta (ńa
Dolinie i u Kaubego zapowiedziane wiece
się nie odbyły) zgromadził około 3000 osób.

Przewodniczył niezręcznie p. Pawłowski.
Referowali o pertraktacjach w Bydgoszczy
i Toruniu pp.: Matuszewski, Dereżiński i

Gołąbek, pozostawiając decyzje dalsze ze
braniu,

Dyskusja była burzliwa, niektórzy
mówcy atakowali referentów.

Przemawiali przeważnie niezaintereso-
wani jak: Karczyński, Bronikowski, red.

Sokołowski, Chlebowski, natomiast z kół

zainteresowanych dwóch czy trzech, je
dnakże w nastroju bojowym,

Rezolucja przedłożona przez referen
tów w kierunku decyzji przez zatrudnio
nych w poszczególnych warsztatach dziś w

czwartek, nie została przyjętą.
Wiec zadecydował o strajku wśród o-

gromnego zgiełku,
Decydowali, takie miało się wrażenie,

bezrobotni i pracownicy zakładów nie obję
tych ruchem zarobkowym,

Podpadało ogólnie, że na wiecu rozrzu
cano ulotki P, P, S, za polityczną demon
stracją w przyszłą niedzielę. Co to ma

znaczyć?

Jak się dowiadujemy w tej chwili, po
ważna część zakładów prywatnych jest
uruchomiona jeszcze,

W Grudziądzu strajk w zakładach ko
munalnych prawie że zlikwidowany - nie

pracują około 30 osób.
Z Torunia nie mamy wiadomośćj, iednak-

że wczoraj strajku ogólnego jeszcze nie

było,
A’ A’

A

Dzisiaj w godzinach porannych wybuchł
strajk w następujących firmach: Blumwe,
Wisła i Wilhouse. O godzinie 7-mej, gdy
pracownicy jak zwykle znajdowali się przy
pracy, przybyła grupa robotników, złożona

z 30 ludzi, którzy wypędzili załogi z fabryk.
Naprzykład przed tartakiem Wilhouse

przy bramie nie wpuszczano ludzi do pra
cy. W firmach Weynerowski i Wielkopol
ski Przemysł Drzewny dotychczas strajku
niema,

Jak nas informują, robotnicy porzucili
pracę wskutek terroru, w obawie o życie.
Czy to jest zgodne z prawdą, stwierdzić do
kładnie nie możemy i za tę informację od
powiedzialności nie bierzemy.

Strajk rozpoczął się stosownie do

uchwały powziętej na wiecu wczorajszym.

- pieśni
młodzieży byilgosh(ch szkół oowszeelinych.

Tegoroczne święto pieśni było z rzędu już
trzeciem. Fatum jakieś nieszczęsne zaciążyło nad

tymi miłymi zamierzeniami, gdy rok rocznie klę
ski elementarne przeszkadzają młodzieży i jęj
kierownikom w osiągnięciu materjalnego suk
cesu z ich pracy. Do tych klęsk elementar
nych zaliczam fatalny stan pogody. Przez tam
te lata w święto pieśni lał deszcz, tego roku

wstrzymywał się wprawdzie wstydliwie, lecz za

to strajk tramwa.jarzy fatalnie oddziałał na fi
nansową stronę tej imprezy, z której dochód
miał zasilić kasę kólonji wakacyjnej, urządzo
nej dla tut. dzieci w Jastrzębiu. Mimo braku

komunikacji tamiwajowej, odległy ogród strzel
nicy wypełnił się dużym kontyngentem publi
czności, która tłumnie pospieszyła, by się rado
wać muzykalnością, swoich pociech.

Po wstępnem słowie, wygłoszonem jędrnie
i treściwie przez ,p. rekt. Ewalda ustawił się na

obszernej estradzie ogromny zespół młodzieży
w sile półtora tysiąca głów, celem odśpiewania
w ogólnym chórze kilku wyznaczonych pieśni.
Olbrzymim tym zespołem dyrygował p. Stel
mach, pod którego batutą dziatwa śpiewała 3
pieśni, oraz p. Matuszewski, który kierował wy
konaniem 4 pieśni. Zespół ten, śpiewał czysto,
równo i harmonijnie, a to z tak wielkiego ze
społu, gdy się osięgnie, jest bardzo wiele. Po

;przerwie odbył się popis poszczególnych szkół,
popis, półączońy z konkursom o nagrody. Do po
pisu stanęło 10 szkół, a wynik w punktach przy
znanych poszczególnym zespołom przez komisję
sędziów (jury), w skład której weszli pp.: rad
ca Kukucki, prof. Prauziński’ oraz ja, niżej pod
pisany, przedstawia się następująco:

I. szkoła św. Trójcy dyr, p. Matuszewski o-

ttrzymała punktów 102.
II. Szkoła im. Marcinkowskiego dyr. p, Mu

’.szyński (Wilczak) punktów.9134. ,
- "i

III Szkoła Dworcowa, dyr. p. Lisewski, pkó 91.
IV. Szkoła na Okołu dyr. p rekt. Stelmach 9034
V. Szkoła im. G, Piramowicza, dyr. p. ’Mo- ’

-

dlibo-wski punktów 8834. :

VI. Szkoła im. króla St Leszczyńskiego dyr.
p. Wolny punktów .83 .

VII. Szkoła im. H, Dąbrowskiego, dyr, p.
Paprzycki punktów 82/4. T

; VIII. Szkoła im. Św. Jana dyr. p . J . Borkow
ski punktów 82. .

’

IX. Szkoła im. II." Sienkiewicza, dyr. p. Wo-

łoszyk punktów 8134.

X. Szkoła Nowodworska, dyr. p, Śniegocki
punktów 81.

Stosowpie do ilości otrzymanych punktów
przyznano nagrody, z których trzy ufundował
tut .Magistrat, jedną zaś ufundował . Dziennik

Bydgoski (Metronom Małtzla, z odpowiednią
dedykacją). Sposób podziału tych nagród poda
liśmy w poniedziałkowym numerze naszego pi
sma. Przed odezytaniem wyniku konkursu, rad
ca Węgiel, naczelnik wydziału w Pozn. Kura
torium, jako delegat władzy szkolnej przemó
wił do dziatwy, do dyr. poszczególn. chórów i do

zebranych tłumów publiczności, na temat uko
chania rodzimej pieśni i znaczenia jej, jako czyn
nika kulturalnego. Przemówienie to. wygłoszone
w sposób porywający, z dużą dozą serdecznego
sentymentu a przytem z potężnym krasomów
czym talentem, wywarło na zebranych tłumach

głębokie y/rażenie, któro się wszystkim głęboko
w serca wryło.

Tegoroczne ,,Święto Pieśni" wykazało w

ogólnych rezultatach ogromny postęp pod wzglę
dem harmonijnego ześpiewania się poszczegól
nych zespołów, pod względem emisji głosu i czy
stości tonu jakoteż w doborze repertuaru, niektó
re zespoły bowiem popisywały się wy’konaniem
utworów, któremi, jeżeli o rozmiary chodzi i
o styl i harmoniczną fakturę, niejedno poważne
tow’arzystwo śpiewackie nie powstydziłoby się.
Podniosła się też sprawność wykonawcza u ze
społów poszczególnych, bo gdy n. p. w zeszłym
roku ilość punktów wahała się pomiędzy liczbą
50 do 100, w tym roku zaledwie tylko pomiędzy
81 do 102, to znaczy że zespoły słabsze podnio
sły się znacznie w górę czyli postąpiły. Zasługa
to niezmordowanej pracy dotyczących nauczy
cieli śpiewu. Raz-ił pozatem brak innych szkół
z bydgoskich przedmieść, które się od tego świę
tą pieśni odsunęły i udziału w niem nie brały.
Tak być nie powinno i w tym względzie ocze
kujemy w przyszłym roku zmiany na lepsze.

Przy tej okazji zaznaczyć należy, że tego ro
dzaju popisy mają swój pedagogiczny sens a Ko
mitet patrcniczny tej sprawie z radcą Kukuckim
oraz pp. insp. Rubenauem, Kloskowskim i Kli-
meszcrn na czele mogą w tym roku być dumni
ze swego dzieła. Okazuje się też, że misja p.
Baranowskiej progatorki kultu pieśni, wydaje
błogie wyniki.

Z. G . UrfcanyL

— Wypożyczalnia tek z czasopismami. Cen
tralne biuro gazet, Gdańska 131 I, właściciel p.
Franciszek Szyperski wprowadził inowację, wy
pożyczając ’teki . z czasopismami trzech kate
gorji: dla poczekalni, lekarzy, adwokatów, den
tystów fryzjerów, dla rodzin itp. Warunki pre
numeraty przystępn. szczegóły zaś znajdą, czy
telnicy w dzisiejszym ogłoszeniu.

PROGRAM W KINACH.
— Przeklęta namiętność, dramat wyświetlany

w kinie ,,Marysieńka" dostarcza widzom milą
rozryw-kę, skierowując ich przeżycia wzrokowe
z charakteru dramatycznego na humorystyczny
i odwrotnie. Ciekawa fabuła obrazu zmuszą
do śledzenia akcji od początku do końca.

KRONIKA POLICYJNA.

— Aresztowano wczoraj 3 złodziei, 2 pija
ków, 1 pasera i 1 osobnika poszukiwanego przez
policję za oszustwo i sprzeniewierzenie.

— Kradzież kieszonkowa podczas obchodu

,,Wianków". Wczoraj w czasie puszczania wian
ków jakiś złodziejaszek -wyciągnął p, Wilhelmo
w-i Gastysow-i z kieszeni portfel z gotówką i do
kumentami osobistemi.

— Systematyczna kradzież bielizny z miesz
kania zgłosi! w policji Ryszard Albrecht, zam.

przy, ul, Di’. Emila Warmińskiego 10,

— Zgubione papiery na nazwisko Józefa Hu-
biaża można odebrać w godzinach urzędow-ych
w ekspozyturze policji śledczej.

— Podali fałszywe adresy. Aresztowani na

gorącym uczynku kradzieży w restauracji Mel
lera Weilbach Hugon i Szyernan Franciszek po
dali, że mieszkają jeden na ulicy Stromej 56,
drugi na ulicy Poznańskiej 29. Jak się okazało
aresztowani złodzieje w domach wymienionych
nie mieszkali i nie mieszkają.

— Wyjaśnienie. Jak nas policja śledcza in
formuje, p. Kazimierz Walczak nie był zamie
szany w oszsutwa popełnione przez Piotra Wa-

zeęhę: Jest on jednym z ,poszkodwanycb
przez Wazechę i to na poważną sumę.

Bank Polski płaci w dniu 24, 6. za:

dolary amerykańskie 9,96
funty szterlingów 48,64
franki szwajcarskie 193,42
franki francuskie 28,25
marki niemieckie 237,75
guldeny gdańskie 193,01
szylingi austrjackie 141,30
korony czeskie 29,61

— Wartość złota. Pan minister skarbu usta
lił warto-ść jednego grama złota na dzień 24-go
czerwca na 6 złotych 64,62 grosze.

Zaźydzenie ul. Jezuickiej.
W domu p. Antoniego Jagasiaha przy

ul. Jezuickiej nr. 4, zawiadowca p. Sta
chowiak, zamieszkały przy uł. Długiej
nr. 17, wydzierżawił -sklep żydowi pod
firmą Wiktor Szubiński.

Naśladowcę, jego stał się p. Jan Kę,
dzierski przy ul. Jezuickiej nr. 6, który
również wydzierżawił sklep żydowi,
niejakiemuś Barapowi.

P. Kędzierski zamieszkiwał w Ame
ryce w Now-ym Jorku i wrócił do Ojczy
zny z dolarami. Wykupił dwie kamie
nice, jeclnę w Bydgoszczy, w, której ma

teraz jako lokatora żyda,. Dragę kamie
nicę posiada w Nakle i jest właścicielem
parowego młyna w Bukowcu, a więc
zamożnym człowiekiem.

Poprzedni lokator, Polak i katolik
musiał się wyprow-adzić, ponieważ wła
ściciel domu narzekał, że niema utrzy
mania i musi własny interes otworzyć,
by mieć źródło utrzymania. Twierdze
nie p. Kędzierskiego okazało się niepra-
wdziwem, złakomił się niezawodnie na

wysoki czynsz, jaki płacę żydzi, aby tyli
ko wyprzeć nasz handel i kupiectwo.

Czyn ten, nie licujęcy z godnościę
Polaka, zarząd bydgoskiego_ ,,Rozwoju"
podaje do wiadomości ogółu i pod sąd
obyw-atelski.

Coraz bardziej zażydza się Wielko
polska i Pomorze. Ojczyzna przygarnę
ła rodaków z obczyzny, niestety, nieje
den z nich niewdzięcznością jej się od
płacił.

Rodacy, pamiętajmy o tem: jeżeli
kupujemy towary u obcych, a nie po
pieramy rodzimego przemysłu, to robot
nikow-i polskiemu nie dajemy możności
zarobkowania i zmuszamy go szukać

swego chleba za granicę.
Zapytujemy tych, którzy szachrują

z żydami, kto płaci akuratnie podatki,
kto groszem swoim wspiera w tych tru
dnych czasach nasze ochronki, nasze

schronisko niewidomych obrońców- Oj
czyzny? Dopraw-dy, że nie żydzi, tylko
nasze kupiectwo i ofiarne obywatelstw-o ’.
A cóż powiedzieć o tych nadużyciach i

ciemnych plamach żydowskiego naro
du, jak paskarstwo, paserstw-o, prze
mytnictwo, handel żywym towarem.,
podrabianie pieniędzy, szpiegostwo po
lityczne na szkodę Ojczyzny, czarna

giełda, zasilenie pieniężne partji wy
wrotowych? To robota żydowska! Ży
dzi, którzy już wszystko wydostali z o-

głodzónej Rosji, pakuję się do nas, aby
i nas ogłodzić.

Hasło ,,Swój do swego", jest najlep
szą obroną naszej dzielnicy przed zale
wem żydow-skim.

T-wa Samoobrony ,,Rozwój"
Dr, Soboczyński, prezes.

Bernard Żmudziński, sekretarz.

PROGRAMY RADIOFONICZNE,
Fiątek, 25 czerwca.

WARSZAWA, fala 4.80 .

17.00 — 17.15. Kwadrans Związku Harcerskiego
(komunika.ty pogawędki).

17.30 - 17.55. Odczyt z działu ,,Bibliotekarstwo"
pt. ,,Historia rozwoju pisma", wygłosi dy
rektor Bibljoteki Publicznej p. Faustyn Czer,
wiejowski.

18.30 - 18.55. Program dla dzieci.
19.00 — 19.25. Odczyt z działu ,,Wynalazki i od

krycia" pt. ,,Technika drukarska daw-niej
a dziś" - pralekcja trzecia - w-ygłosi inż,
Eugeniusz Porębski.

20.00 - 20.15. Komunikat rolniczy.
20.15 — 22.00. Koncert poświęcony pieśni ludo

wej. Prof. Niewiadomski wygłosi odczyt pt
,,Pieśń ludowa w stosunku do muzyki arty
stycznej — po koniec pierwszej połowy XIX

wieku".
BERLIN 10 Kw. 504 m.

15.10. Chwila poświęcona dla pań.
16.00 . Anegdoty.

16.30. Koncert fortepianowy.
T7.00 . Koncert z hotelu Adlon.
18.25. Szkoła Bredowa.

19.00. Transm. ,,Orfeusz w piekle" operetka
Offenbacha,

NOTOWANIA

Giełdy Płodów Rolniczych w Poznaniu
z dnia 23 czerwca 1926 r.

Warunek: Handel hurt. fr. st. zał. ładunki wag., dost
zaraz za 100 kg. w złotych.

Żyto - - 32,50 33,50 Pszenica - - — 49,60
Owies ............................................................ ....... 36,00
Jęczmień —

. Jęczm brow. — 31,(0
Mąka żytnia 70°/o zworkami---- —48,50

,, ,, 6ó0/’ ,, . . . .
_ 5o,0!)

Mąka pszenna 65 ,/a ,, .... 75,00— 78,00
Otręby żytnie 20/0-21 50 Otręby pszen. —

Ziemniaki jadalne.................................... — 4.50
Ziemniaki fabryczne................................ — 4,10

Usposobienie: spokojne.
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Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Tow. Czeladzi Kafc Zebranie zarządu Tow.

1 zarządu Tow. Domu Czeladzi w piątek o 7.30
w Domu Czeladzi. Z powodu bardzo ważnych
spraw komplet pożądany,

Koło śpiewu ,,Chopin" przy tow, św. Ignacego.
Lekcja śpiewu dziś w czwartek o zwykłym cza.

ie. Po lekcji zebranie. Zwraca się członkom

iwagę na uiszczenie składek miesięczn., kto nie

zapłaci, nie ma prawa brania udziału w wie
czorku w sobotę.

Sokół VIII Rupienica. Ćwiczenia wolne na

zlot odbywają się codziennie na nowem boisku.
W dzień zlotu zbiórka wszystkich cz onków

włącznie orkiesti-y o godz. 6 rano na boisku przy
ul. Kujawskiej. Każdy cz-łonek winien być o-

becny.
Baczność Lokatorzy! Ogólne zebranie Pow

szechnego Związku Lokatorów i Sublokatorów

Rzeczypospolitej Polskiej odbędzie się w czwar
tek 24 bm. o 7 wiecz. w Ognisku, Jagiellońska 71.

Na porządku dziennym ważne sprawy, jak spra
wa zamiatania ulic. Uprasza się o liczne i

punktualne przybycie.
Związek Tow. Teatralno - Amatorskich. W

czwartek o godz. 7.30 punktualnie w Strzelnicy
odbędzie się posiedzenie Zarządu Związkowego
Uprasza Się o stawienie się wszystkich- człon
ków należącyh do Zarządu Zw. z Grona Przy
jaciół Sceny i Sceny Polskiej.

Zebranie Chrz, Zjedn, Zaw. filja młynarzy
dziś w czwartek, 24 btó. o 6 w Ognisku.

Zebranie Chrz. Zjedn. Zaw. filji metalowców
w piątek. 25 bm, o 6 w Ognisku.

Zebranie Chrz. Zjedn. Zaw. fi!ji stolarzy
w sobotę 26 bm. o 6.30 w Ognisku. Na porząd
ku obrad zajęcie stanowiska wobec ostatnich

pertraktacji zarobkowych.
Zebranie Chrs. Z. Z . filji w Zimnych Wodach

odbędzie się w niedzielę 27 bm. w lokalu p. Szer-

bartha po poi. o 3. O obecnej sytuacji refero
wać będzie drh. Antoni Gołąbek.

Konferencja delegatów Chrz, Z. Z. robotników
rolnych odbędzie się w niedzielę, 27, bm. o 10-tej
przed poł w lokalu p. Biernackiego, ul. Wika-

ryjka 7 w Inowrocławiu. Na porządku obrad
bardzo ważne sprawy. Referować będzie czło
nek Zarządu Okręgowego drh. Fr. Smoliński z

Bydgoszczy. O liczny udział uprasza
Zarząd Okręgowy.

Zebranie Chrz. Z. Z, filji ,,Kabel" w niedzielę.
27 bm. po poł. o 2-giej w Ognisku, Jagiellońska
nr. 71. Z powodu’ bardzo ważnych spraw, o któ
rych referować będą: prezes okręgowy drh. Kał.

dowski i sekretarz Sosnowski, uprasza się o li
czny udział. Zarząd,

Zebranie Zarządu Okręgowego Ch. Z, Z. w po
niedziałek, 28 bm. o 630 w sekretariacie ul.
Dw’orcow’a 2. Z pow-odu bardzo ważnych spraw.’
upraszam o komplet członków jak również po
szczególnych komisyj.

K, Kałdowski, prezes okręg.

Podoficerowie Rezerwy, W czwartek, 24 bm
ćwiczenia piechoty. Zbiórka o 6.30 przy moście

ekspedycji towarowej. W piątek, 25 bm ćwicze
nia artylerji. Zbiórka o 6.3G w koszarach 15

pułku artylerji polne.’, uł. Gdańska. Uprasza
,się wszystkich członków o gremjalne stawienie

się.
Stów. Młodzieży Polskiej ,,Gwiazda". Ze

branie plenarne obu oddziałów w czwartek, dn.

24-go bm. o godz. 7.30 w Domu Katolickim. Ze
branie zarządu o godz. 7,30. Obecność wszyst
kich konieczna.

OD REDAKCJI.

Wszystkim naszym korespondentom
do wiadomości podajemy, że wszelkich
notatek noszących chociażby nikłe pięt
no napaści osobistych czy dytyrambów
poch-walnych umieszczać pod żadnym
pozorem nie będziemy. Wszelkie tego
rodzaju elaboraty bezwzględnie powę
drują do kosza.

Stan wody na Wiśle.

Brdyujśęie, 24 czerwca.

Woda na Wiśle przybrała 06 ctm.,
doszła bowiem do wysokości 4,60 m.

SPRAWOZDANIE Z HANDLU NASION

B. Hozakowski

Toruń, dnia 20. 6, 1926 r.

Notowano: w ostatnich, dniach zł. za 100 kg.

Koniczyna czerwona ........ 273—300 zł

Koniczyna biała .......... 300—350 zł

Koniczyna szwedzka ........ 300—375 zł

Koniczyna żółta................. .... 140-160 zł

Koniczyna żółta w łuskach.................. 60- 70 zł
Inkarnatka .......... ,. . . 50— 60 zł
Przelot 140—.160 zł

Rajgras krajowy .. ... ... ... ... ... ... .. 80-100 zł

Tymotkę .............. 70;- 80 zł
Seradela”. ... ... ... ... ... ... ... ... ... ... ... ... ... 40- 42 zt

Wykalatowa . . .. ....... . 46- 30zt

Wyczka zimowa .......... 120—- 1 45 zł
Peluszka - 33— 33 zł
Groch wiktorja ........... 65— 75 zł
Groch polny 40— 50 zt

Fasolo -

... ... ... .. .... ... ... .. .... ... ... . 40— 50 zł
Bobik............................................................ 30 - 35 zt

Gorczyco .... .. .... ... ... ... .. .... .. .... ... ... ... .. .... .. ... 200—210 zł

Rzepak ...................... zł

Rzepik .............. _- zł

Łubin niebieski siewny ....... 23— 28 zł
Łubin żółty siewny ......... 32— 36 zł
Siemie lniane ........... 70— 80 zł

Konopie - -

........................... .... 60- 70 zł
Mak niebieski ........... 200—2o0 z,
Mak biały -

... ... ... ... ... ... ... .. ... .... ... ... ... ... . 200—250 zł
Tatarka................. .... 30- 35 zł
Proso ............... 25— 30 zł

Jbtan.

Olttafłot

%Gcełynowe

fó%mysfaitfka,

Otowiśssascasesmaóe.

W naszym rejestrze współdzielczym p. 1. 18 od
nośnie do firmy ,,Rolnik", Towarzystwo zakupu
i sprzedaży, spółdziełnia z ograniczoną odpowie
dzialnością w Szubinie zapisano dzisiaj, że w miejsce
Stanisława Jareckiego i Kazimierza Truduowskiego
w Szubinie wybrano do zarządu Hipolita Wolkowskiego
Z Szubina.

Szubin, dnia 11 marca 1926 r.

Sąd Powiatowy. (14481

RozporząflżenlB poltey]nB.
Na podstawie § 154 ustawy o pomorze zwierząt

z dnia 26. 6. 1909 (Zbiór ustaw str. 519) oraz od
nośnych przepisów wykonawczych z dnia 7. 12 . 1912
(Zb. ustaw str. 4) zarządzam na czas trwania nie
bezpieczeństwa zarazy bydlęcej pryszczycy, stwier
dzonej w Pyszćzynie, na powiat miejski Bydgoszcz,
co następuje:

§ 1. Zakazuje się mleczarniom oraz wszelkim

sklepom mającym na sprzedaż mleko, oddawanie
konsumentom mleka w stanie nie przegotowanym
Przegotowanie równa się odkażeniu parą wodną
doSó°C.

§ 2. Konwie i naczynia, w których dostarczone

bywa mleczarniom wzgl, sklepom mleko, winny być
oddawane do?tawcom mleka dopiero po uskutecz
nionej dezynfekcji.

§ 3. Niniejsze rozporządzenie obowiązuje zaraz.

§ 4. Przekroczenia będą karane po myśli prze
pisów karnych (III) do wzwyż wymienionej ustawy.

Bydgosk.cz, dnia 19 czerwca 1926 r.

hilejski Urząd Policyjny
(—. Hańczewski, radca miejski.

Pt VI. 8592/26 H513

PrzBfarg przynrasowy.
W sobotę, dnia 25 czerwca hr. o godzinie 10

przed poł. sprzedawać się będzie przy Mowym
Rynku nr. ł wejście 3 najwięcej dającemu za na
tychmiastową zapłatą, następujące przedmioty:

maszyny do p!senia, t!an skie płaszcze,
skrzydło, kanapa, fotele i krzesła, kape
lusze, trzewiki, maszyny do szycia, szy-
tonierki, lustro, piec żelazny, 50 łóżek że
laznych, materace, biurko, szafą do rzeczy,
maszyną szewską i wiele innych drobnych
przedmiotów.
Powyższe przedmioty można obejrzeć sędzinę przed

licytacją.
Bydgoszcz, dnia 23. VI. 1926 r. Hft 4

gPakaEasSał BEsgseeBScoauEłgESraw.
I)rzy .Magistracie miasta Bydgoszczy.

(-) W ache, i,adca miejski.

Pracownicy zatrudnieni swego czasu w firmie
Stambuł właśc. Józef Robe!n a mianowicie:

Leokadja Nalipińska, Anna Lubiewska, Wm-

dysława Terrey, Helena Sadka, Marta Wysocka,
Marta Pelcer, Helena Baranowska, Joanna Plu
cińska, Wanda Milewska, Łucja Krawaftska,
Stanisława Borczykowska, Elżbieta Kossak,
Marta M(illerówna, Jan Richert,

wzywa się do odebrania kart inwalidowy eh

względnie książek pracy u niżej podpisanego do
dnia 10 lipcs 1926 r (14510

Zarządca upadłościowy Maksymifan Sass PłBga 19,1 p-

o

Odznacza się si(nym, zapachem -

jest niezzóumane u;jakości.

usausa u)szelkie nieczystości skózne.

ptzeztoczysfe, dla delikatnej eety.

aznanym zapachu.,,jftzemys}ajdki’,
adśu)ieża i udeilkatnia. cezę.

mydło u)ybotou)e, zapach o ten
dencjipecfu,m wsdiodtt,

Nafupgrczywssy
SBflfeS ggBflBWHg
usuwają proszki dla

dorosłych ,,z kogut-
k:em" wyrobu apte
ki A. Gąseckiego w

Warszawie. S irzeda

ą apteki (8740
Sk)ąd główny Apte
ka Gąseckiego, aiica

Leszna 41

5SF" Czytajcie
Dzienni k Bydgosk

W dniu 3 !iara 192i r. o godz. 10 rano od
będzie się na skfadnky kniejoa, o-ralnej (gmach
Ekspedycji Towarowej Cl CYTACJA następujących
towarów:

1. Wynby z drzewa, wyroby stolarskie (kopyta)
i zabawa! dziec ęcs.

2. Łażys ta kalkowe i przyrządy medyczne
wymienione pod l) pod warunkiem wywozu
zagranicę.

Bliższe dane w ogłoszeniu wywie szonem w Urzędzie
Celnym. Wzywa się odbiorców do wykupu towaru

przed terminem licytacji, inaczej tracą strony prawo
rozporządzania niemi.
14483 Urząd Celny Bydgoszcz.

OgitosscmSe.

Magistrat miasta Bydgoszczy wydzierżawi na

przeciąg 6 lat

potewanle

w drodze publicznej licytacji, która odbędzie sie
w dniu

"

-’?o lipca br. w Urzędzie WiasnoSa

Miejskich, oficyna przy Ratuszu.

1. O godzinie 10-tej przed południem dawniejsza
gmina Fordonek, około 1360 mórg,

2. o godzinie lo’/s dawniejsza gmina Jachcice,
około 1800 mó"rg,

3 o godzinie li-tej dawniejsza gmina Małe

Kapuściska, około 1140 mórg.
Prawo przybicia zachowuje sobie Magistrat. .

Warunki dzierżawy są wyłożone w biurze Urzędu
Własności Miejskich. (14495

MAGISTRAT
Urząd Własności Miejskich
(-j Dr. Jasiński, radca miejski.

Iiieyiacja spadkowa
przy ul Jagiellońskiej 35, w restauracji p Pa-

łaszewskiego. (14509
W sobotę, dnia 23 czerwca o godz Ił przed

południem będę sprzedawać najwięcej dającemu za

gotówkę jeszcze prawie oobre meble i sprzęty domowe:

szafy, szafonlerki, komody, kanapy
pluszowe do spania, stoły, krzesła, lu
stra, łóżka z materacami, biurko dzie
cięce, b!urka, garni -ur mebli balkono
wych. taborety składane, dywany, ku
chnia, wszelkie sprzęty kuchenne I

wiele innych przedmiotów. B elizna,
portiery, pluszowe powłoki, 2 wozy
robocze ze skrzyniami.
JJłaefiołf?iecftora?Ecifc zaprzysiężony

licytator i taksaior, Długa 8, te!. 1651.

SprzBdai przymusowa.
W sobstę, dnia 28 bm. a gudz. 18 przedpoł

sprzedam przy uł. Fromenada 12 przez licytację
najwięcej dającemu za gotówkę

2 stoły rzetnickte z płytą mar
murową i 2 wagi. 14507

Kozłowski, kom. sadowy w Bydgoszczy.

Swaiiy

Płllt!
Stosowany

rrzez np. t’ok
- oi ów,,Balsam
FhiocoSanAgcs’
pizy cjrtiśSścy,

hronchlcie,
kaszlu ułatwia

wydzielanie
Hię plwociny, wzmacnia organizm i Banjopoezucie chore
!go. powiększa waget iała. - ,,Salsam Thioeolan Ageusprze
dają apteki. Żądajcie tvlko w orygina!nem opakowania
apteki A. GĄ’^EkKLEuO w Warszawie, uh Leszno 41.

.8340

Ważne dSSce

ps’owincli!
Na żądanie wysyłamy bezpłatnie nasz cennik
lustrowany najnowszych konstrukcji rowerów^

maszyn do szycia, gramofonów, eufonów, pate-
fonów, płyt i wielu innych zagranicz. artykułów!

kisbwoSzS?

Ceny konkurencyjne-fabryczne. Towar wysyłamy
koleją lub pocztą, odpowiedzialnym klijentoin

na bardzo dogodnych warunkach, ratalnych.
Adresować do składu

Ł OK ton, Bi. Ua ii. lei 121-66 .

Uwaga: Zamieniamy stare płyty gramofonowe
na nowe (ostatnie nowości); za każde 3 stare

wysyłamy 1 nową,

Zwracamy uwagę, że firma nasza jest przed
wojenna, egzystująca od 1900 roku.

Przedstawiciele pożądani
we wszystkich miejscowościach Rzeczypospolitej.

44-7

żelazna pierwszo
rzędnego wykonania
korzystnie w wiel
kim wyborze. - -

KRESKI, Bydgoszcz, ul. Gdańska7^

KionStiirs.
Niniejszem roz!pisuje się konkurs na posadę

biado%nsiEŻego ffliiisStigo
w giisinicaeh.

Warunki:

1) Wiek nie ponad 35 lat,
2) Dyplom szkoły budowniczej względnie ukoń

czonych studjów technicznych,
3) Praktyka komunalna pożądana,
4) Życiorys wraz z poświadczeniem obywatelstwa

p,olskiego i nieskazitelnej przeszłości,
5) Świadectwa z poprzedniej praktyki.

Do posady przywiązane jest uposażenie VIH gru
py wedle pragmatyki dla urzędników państwowych
wraz łS°/o dod. kom. (14485

Objęcie posady nastąpić może 1. 8 . br., a naj
później i. 10 . br.

Przed stabilizacją 3-miesięczny okres pracy
próbnej.

Zgłoszenia wnosić należy do Magistratu w Choj
nicach do dnia 15 lipca 1926 r.; odpisy wymaganych
dokumentów muszą być uwierzytelnione.

Wnioski nieuwzględnione pozostaną bez odpo
wiedzi.

Chojnice, dnia 21 czerwca 1926 r.

Magistrat:
(—) Dr. Sobierajczyk, burmistrz.

BRtfssaEoaBs)ufas atenrom
dzielnego i dobrze poleconego starszego

pomoGniHa ig hstelB

z kaucją, który może bufet na własny ra
chunek objąć. Tylko pierwszorzędne siły
będą uwzględnione. Zgł. z podaniem referencji
i odpisem świadectw do adm. Dzień. Bydg.
pod ,HOTEL8. (14290

f
Baszswśg!

"
- Uwaga!

Sb Szanoroii Obywateli ni. Bydgoszczy i okolicy!
Niniejszem zawiadamiam, iż z dniem dzi

siejszym otworzyłem

wysBiyczalni? np z tHSijissiS
Mapa taka zawiera 10 rozmaitych czaso

.pism podług życzenia i będzie wypożyczana
tygodniowo po b: rdzo niskiej cenie. Do te,j
mapy przyjmuje się także reklamy i inne

ogłoszenia.
Mapa z czasopismami ;;e=t podzielona na 3 kategor;ie:

1. dla poczekalń, lekarzy, adwokatów,
dentystów, fryzjerów i t. d .

2. dla familji
3. dla sportu i młodzieży.
Oprócz tego przyjmuje się zamówienia na

wszelkie internacjonalne gazety I czasopisma,
rOwnist przyjmuje się ogłoszenia do fychie.

Zamówienia przyjmują:
FramciszeK Szyperski

Centralne biura gazet, ul Gdańska 1311-
Agentura gazet, ul. Grunwaldzka 24.

Biuro otwarta od godziny 8 rano do 6 wieczorem.

Wysyłsa też poz amie}scowa. fF-29jl

Majętność CHwallbogOWO I

ma na sprzedaż 1452!)

ewc

238 macior, 180 skopów (merynosy).

Poczta Cbwalibogowo, telefon Września 26.

!galne zebranie
Rada Nadzorcza Spółki Akcyjnej

HnieA Fa!iiySa feS!i i W

giurewytli i KwBnmrte
zawiadamia, że zwyczajne zgromadzenie
akcjonarjuszy tejże spółki odbędzie sie
w dn.u 15 lipca 192S r, w domu przy Ale’
jach Róż nr. 6, mieszk. 7 w Warszawie,
o godzinie 5-tej po południu z następują,cym
porządkiem dziennym:

1) Zatwierdzenie sprawozdania, bilansu
i rachunku Zysków i. Strat za r. 1925.

2), Zatwierdzenie budżetu na rok 1926.
8) Wybory uzupełniające do władz spółki.
4) Wolne, wnioski. F-2304

Slllllll!ll!lllllllilll!illllllil!lilllllll!ll!lllll!lll!i!llllllllillllllllllllllillllllllllllllll

Jednak wesoło u Wicka — ludzie!

Od dziś tam dancing do 3 rana,

Koncert wykona orkiestra zgrana.

Płeć piękna także przyjdzie wesoła,

Krągielnia graczy do siebie woła.

Smaczne zakąski, dobra kiełbasa

Dobrze uraczy Was u ,,grubasa"’!
Mile zaprasza 14191

M Kujawsfti. ol. Mott 1. Tel. 1658



Str. 12.a Piątek, dnia 23 czerwca 1926 r.
rtr-

I Napisowy wiersz tłusty 2C groszy, każde dalsze

słowo 10 groszy. 5 cyfr s= 1 słowo,
i, w. z, a = każde stanowi 1 słowo.

DROBNE OGŁOSZENIA
Ogłoszenia większe pod niniejszą rubrykę oblicza się na mm. o lOO°/n drożę].

Dla Doszukującyott oosady 20 °/e zniżki, |Ł

Drobna ogłoszenia orz-/jmuie się do godz. S -tej k

przed południem. lt

załatwia wszelkie,choć
by najtrudniejsze spra
wy sądowe,’

’ ltarne

procesowe, Spadko
we, hipoteczne, ’walory
zacyjne, korftr’aktowe,
spółkowe, najmu, admi

nistracyjne, podatkowe
ściąganie należności itd

St Banaszak

majątki
2100, 1300, 1200, 1100,
800, 700, 600, 450, 420,
360, 325, 260, 240, 200,
160, 150 mórg i wiele
innych poleca Stanisław
K’wiatkowski, Gniezno,
Moniuszki 5. Telef. 362.

. (14454

Długoletnia praktyka
(27310 -

Mechanik
były z Co. Singer przy
chodzi reperować maszy
ny wszystkich, systemów.
A. Antoniewicz, Cieszkow
skiego 4, III. ptr. (14371

Matki
chcecie wasze. dzie.ci
zdrowe wychować od
niemowlęcia aż do wie
ku dojrzałego, karmcie

je Senatorem. Jeżeli na

miejscu nie otrzymacie
piszcie po próbę i ospi

do S^ .rtćr, Bydgoszcz
U- (1359S

Tapety
najnowsze wzory po bar
dzo niskich cenach (już
od 1.20 zł. za rolkę). Jó
zef Prauze, ul. Pomor
ska nr. 8. (14194

młyny Hydgoskie
przyjmują do wymiany
każdą ilość zboża. Kupu
jemy również wszelkie
zboża po najwyższych
cenach. (14368

Panie
dbałe o piękny biust i

jędrne piękne ciało nie
chaj używają Sanator,
jako codzienne pożywie
nie. Nie otrzymacie na

miejscu, piszcie do z Sa
nator, Bydgoszcz 11 a

otrzymacie próbę i onis
darmo. (13590

Nerwowi
schorzali, cierpiący na

bezsenność brak siły,
energii, niechaj używa
ją Sanator a pozbędą
się wszelkich dolegli
wości i będą sie czuli

jak odrodzeni. Nie o-

trzym. w waszej aptece
piszcie do Sanator Byd
goszcz 11 a otrzymacie
darmo próbę i opis.

(13588

Karbowanie
i plisowanie

sukien damskich przyj
muje Zytowicz, Jagielloń
ska 7, II. piętro. (14456

Ha-m .TrUd
Gospodarstwo

50 morgowe, prywatne
bez długu dobrej ziemi
6 mórg łąki z torfem,
budynki masywne pod
dachówką z kompletnem
inwentarzem żywym i

martwym ll1/, tys. w

poznańskiem i wiele in
nych poleca i przyjmuje
błuro Pogoń Dworcowa
nr. 80 teł. 18-15.

Gospodarstwo
70 mórg,, dobra ziemia,
z budynkami, inwenta
rzem i zasiewem za 14
tys. zł na sprzedaż.
Brzeziński, Linowiec,
poczta i stacja Koto-
mierz, pow. Bydgoszcz.

,’ (14458

Gospodarstwo
blisko Bydgoszczy 46
mórg roli i łąka ze zbio
rem i inwentarzem, ce
na podług ugody. Szła-
pa, Gołuszyce, stacja
Pruszcz koło Bydgosz
czy. (F-2311

Gospodarstwo
32 mórg, żywy i mar

twy inwentarz kompl.
za 8000 zł. na sprzedaż.
Nowakowski, Kaszub
ska 34. (F-2316

O!sazja.
Maiątek 150 morgowy
pierwszorzędna bura
czana ziemia, z żywym
i martwym inwenta
rzem, w Poznańskiem
bard’zo korzystnie do

nabycia, Polonia, Byd
goszcz, ul. Parkowa 3
telefon 698. (14514

Rez konkurencji
Miejski młyn motorowy
35 koni siły, Spary’walcy,
2 kamienie, kompletna
nowoczesna maszynerja.
Przy tem. duże kamie
nice mieszkalne. Do ob
jęcia potrzeba 15 0C0 zł.
Oraz wiele innych Dole
cą i przyjmuje Biuro

Pogoń. Dworcowa nr. 80
tel. 1815.

Księgarnia
dobrze zaprowadzona,
na Okolu, jest zaraz na

sprzedaż. Of. do Biura

gazet, ul. Gdańska 131,
I piętro, (F-2281

Na sprzedaż
2 gospodarstwa po 14

mórg razem lub oddziel
nie. Nakielska 88. (14420

Wielka
w’yprzedaż mebli, garde
roby i różnych rzeczy
przenoszonych w dobrym
stanio po niskich cenach,
można się ubrać i ume
blować, Pomorska nr. 6,
Dom Komisowy. (13835

Wy wrotki
na sprzedaż 10 szt. o ,po
jemności 1 mtr. kub. 750
m/m. rozpiętość i -t, szt.

o pojemności 1l2 mtr. kub.
500 m/m. rozpiętość. Wia
domość: Bydgoszcz, So
bieskiego 10 a. Inż. Ci
szewski. (14476

Okazja !
Skład kołonjalny, połą
czony z restauracją, z u-

bikacj’ami, z obszernym
śpichrzem, remizami, 5
poko,jowem mieszkaniem,
znajduj’ący się w mieście
w rynku, z powodu zmia
ny zaraz, do w’ydzierża
wienia. Zgł, do Dz. Byd.
pod ,,Nr. 77i!. (14444

Sprzedam
skład kołonjalny z przy
ległym mieszkaniem w

dobrym miej’scu. Oferty
do Dz. Bydg. pod ,,Skład
M. B.11 (14451

Sprzedam
własne meble używane.
Bydgoszcz. Lubelska 10.

(14492

maszyny
do szycia Singera i inne
od 50-300 zł, gramofony
od 30—40 zł z płytami,
lampy elektr., gazowe od
5-30 zł, obrazy rozmaite
od 1—40 zł, zegary ścien
ne po 15 zł, wóziki dzie
cięce 15-60 zł, garderobę
używaną bardzo tanio.
, Dom Górnoślązaków,
Śniadeckich 6 a. (14505

Okazja !
Sprzedam zaraz maszynę
do odciągania piwa i le-

monjady, 4000 sztuk bu
telek od p(wa w’raz ze

skrzyniami i 34 syfonów’.
B. Spindel, Gniew, Rynek
nr. 5 . Telefon 54. (14303

Ziemiopłody.
Kilka wag. oraz w mniej-
szych pozycjach w-czes -

nych ziemiopłodów i w’a
rzyw. Kalarepa, kalafiory,
pomidory, kapusta czer
wona, ziemniaki różanki
itd. na sprzedaż. Zgł. do
Dz, Bydg. pod ,,Ziemio
płody . (14469

Taf.ie na raty
żadna zwyżka cen. Zby
tccżne meble przyjmuje
jako wpłatę. Wielki wy
bór w wykwintnych i po
jedynczych meblach. Do

godne warunki. Syp’
300. 475 725 zł., n

pokój 475 975zł., jac.,,, .,

475, 675 zł,, bufet 185,250
425 zł., szafa do rze

czy 38, 42, 55, 65 zł
szafonierka 45, 55,
zł., kuchnie 75,
zł,, kanapy 42. 65, 85 zł
leżanka 35-75 zł,, stoły
7—23 zł., krzesła 4—8
zł., łóżka 15—35 zł,, ma.

terace 25 zł,, spirale 15
zł , pierzyna 25 zł,, fo
tel koszykowy 10 zł.,
dywan 20, 45. 95 zł,,
fotel pluszowy 20, 35 zł,,
regulator 42 zł,, etażer
ka 28 zł,, szafa do lodu
45 zł,, krzesła ogrodowe
po 6 zł,, wieszaki 2 50 zł.,
ramy do firan 1 zł.,
umywalki, nocne stoliki,
stoliki salonowe, lustra

maszyna do szycia, obu
dowanie do kanapy, pa
nelka, taboret, waga de

cymalna, wózek spor
towy na sprzedaż. Oko
le, Jasna 9. tylny dom

ptr. lewo, 5 minut od
dworca małej kolejki.

(14499

meble.
Najtańsze źródło solidne;
roboty, kompletne jadalki,
sypialki, salony, pokoje
męskie, kuchnie i rozmaite
inne od najwykwintniej
szych do zwy’czajnych
korzystny zakup, dogodue
w’arunki. Długa 4, St. Do
brzyński. (14421

Porzeczek
2C0 ctr. ma na spr zedaż
za nadesłaniem ofert)

Szkoła Rolnicza w Ja
now-_cu. Dyrektor Szkoły
Rolniczej. (14316

Tanie książki!
Kilkanaście pięknych

książek zaraz tanio na

sprzedaż. Bliższe szczegóły
w- Dz Byd. pod ,,Książki°.

(14439

maszynę
do szycia ncwą okazyj
nie sprzedam. Poznań
ska12,Ip. (14471

Transmisja
biurko, meble ogrodo
we zaraz tanio na sprze
daż. Pad ere wskiego 11
II p prawo. (F-2298

Wózek
ręczny na sprzedaż Zgł.
pom 3-4 . Hirsch, Zdu
ny 2 podw. (144.-6

Pacznoś(’:.’
Bufet i kredens za 350
zł na sprzedaż, ul. So
wińskiego 2 (F 2315

Salon
bardzo ozdobny, czarny,
kanapka, 2 fotele, 6 wy
ściełanych krzeseł, stół,
lustro, półki za bezcen
na sprzedaż. Dworco
wa 15 11, (14303

Korzystnie
na sprzedaż regały do
bław’atów i towarów
krótkich oraz siół do
składu. Hetmańska 15.

(14497

Wózek
s portowy na sprzedaż,
ul. Leszczyńskiego 6,

. (14500

Na sprzedaż
sypialka dąb używana
pokój męski 750 zł, bu
fet, dęb. 350 zł, kanapy,
leżanki pod gwarancją
dobre wykonanie. Śnia
deckich 21, skład mebli.

(F-2318)

Harmonium
pierwszorzędne na sprze
daż. Gdzie ? wskaże Dz.

Bydg. (14501

^:i

Piano!ę
dobrej firmy kupię. Of
proszę nadesłać do filji
Dz. Bydg . Dworcowa
pod ,,J. P". (F-2303

Dzielnego
pomocnika fryzjerskie
go przyjmę zaraz lub od
1 lipca. Leon Kuźnia
Inowrocław. (14450

majątki.
domy, interesy handlo
we przyjmuje i poleca
na sprzedaż, Taszycki,
Dworcowa 13, tel, 780.

tE-2242

m,ęski pokój
bibljoteka, biurko, kana
pa plusz,, leżanka, bu
fet, kredens, stoły, krze
sła i szafy tanio na sprze
daż. Dom Handlowy, ul.
Śniadeckich 6a. (14504

Kupujemy
10 proc, pożyczkę kole

jową i 8 proc, pożycz
kę konwersyjną. Wiei

kopolski Dom Zleceń,
Bydg., Gd,ańska 31/32,

(13777

Opony
samochodowe rozmiaru
760X?0 Doszukuję. Of.
pod ,,J. S, 6" do Dzień

Bydg (14490

Dubeltówkę
używ-aną, dobrą, kupię
okazyjnie. Meissner, ul
Chodkiewicza 4. II p

(F-2231

Kupię
majątek 800-1200 mórg
ziemi pazenno-buraczane,
w okolicy Grudziądza,
Chełmży lub Inowrocła
wia. Pożądany ładny dwór,
niemniej 12 pokoi. Płacę
wszystko gotówką. Pośre
dnicy wykluczeni. Szcze
gółowe oferty nadsyłać:
Bydgoszcz, Hotel, pod Or
łem, Kałęcki. (14409

Kupię
dom z wolnem mieszka
niem i składem w więk
szem mieście. — Wpłacę
30.000 zip. Oferty proszę
z podaniem ceny do ,,PAR11
Toruń, Szeroka 46 pod
,,10343". (1445-3

Wyżlicę
2-miesięczną, sziachet

nej rasy, zamienię na

wilka lub Dobermanna

nie;resowanego. Mar
cinkowskiego Sb II p
prawo. (14498

| LEKCJE ]

Korepetytora
który udzielałby lekcyj
łaciny do I kl. gimnazj.
Doszukuję na cz;as wa
kacji przy wolnem u-

trzymaniu. St. Niklas,
Pruszcz, pow. Świecie.

(14379

Kto
udzieli lekcyj matema
tyki? Łaskawe oferty
proszę złożyć pod ,,Ma
tematyka11 do filji Dz.

Bydg. (F-2310

Darmo

praw;e wyucza stcnc-

grafji wszystkich listo
wnie Instytut Sten-gra
ficzny, Warszawa, Kru
cza 23. Prospekty wysy
łamy bezpłatnie , (13774

Podróżujący
na Poznańskie i Pomo
rze, za wysoką prowi
zją, zaraz poszukiwany.
Of w języku niemieck.

pod Wojażer° do filji
Dz. Bydg.. Dworcowa 2,

(F-2287

Poszukuje
się szewców na męską
pracę poza domem. W y
soka 17. (14512

Panienki
chcące się dobrze wy
uczyć haftowania i ro
bótek ręcznych, mogą
się zgłosić. Plac Pia
stowski 12 parter lewo.

(F-2300

Panienka
do dzieci, z szyciem,
potrzebna na wieś od
1. 7 . Zgłosz. tylko że
świadectwami,

" Ciesz
kowskiego 3 I. (14461

Domowy
samotny, od 18 lat po
cząwszy potrzebny za
raz. Zgł . Hotel Boston,
Dworcowa 7a. od 4-6 .

(F-2307

modelki
poszukuje artysta - ma
larz. Of. pod ,,Figura"
do filji Dz. Bydg. Dwor
cowa 2. (F 2403

Fryzjerski
pomocnik potrzebny za
raz, Baniecki, Grun
waldzka 85. (14470

Poszukuję
zaraz lub od 1. 7. pa
nienkę do bufetu restau

cji dworcowej Tczew z

dobremi świadectwami
Podanie pensji z foto
grafją uprasza się. F.
Krzewiński, (14455

Syn
uczciwych rodziców chcą
cy wyuczyć się w zawo
dzie piekarskim może się
zgłosić w Nakle u Wł.

Kokoszyńskiego, mistrza

piekarskiego, ulica By’d
goska 390. (14459

Hurtownia
kolonjalna poszukuje
zaraz lub później ekspe
dienta, któ,ry w podo-
bnem przedsiębiorstwie
pracował.’ Także uczeń
z porządnej rodziny może

się zgłosić. Zgłoszenia
pod ,,Z. Z." do Dz. Bydg.

(14319

Służąca
skromne i uczciwe dziew
czę z do.bremi świadec
twami (sierota przyjemna)
potrzebna od 1. VII 26 r,
Zgł w godzinach 4-5 p, p,
J. Gutkowska, Pomorska
nr. 28, I ptr. (14281

Sftłśąca
umiejąca dobrze gotować,
obeznana z wszelką pracr
domową, zaraz lub oc

1. VII. pdtrzebna. Narzyń-
ska, Gdańska 159, II. (14441

Uczciwa
służącą kccha;ąca dziś
ci może się zgłosić, ul.

Cieszkowskiego 32-13
1 ptr.. lewo. "

(14494

Dziewczyna
uczciwa do pracy domo
wej z gotowaniem poszu
kuje posady. Sienkiewicza
nr. 44, podwórze. (14442

Służąca
bardzo uczciwa i sumien
na z gotowaniem (bez
prania) przyjmie posadę
od 1. 7. Zgłoszenia pod
,,Gotowanie11 do Dz. Byd .

(14453

Służąca
rzetelna, pracowita do

w’szelkiej pracy domow’ej
poszukuje zaraz posady
od 1. 7. Kamińska, Biało
śliwie, pow. Wyrzysk u p.
Szczepańskich. (14443

Pomocników
gastronomicznych (dwóch)
z kaucją, m,ód, dobrego
cukiernika i kucharza

przyj’mę od 26-go b. m.

Gdynia Casino, Kowarsz.
(14438

Zawodowy
rolnik poszukuje kupna
gospodarstwa z dobremi

judynkami Jub dzierżawy,
gotówki 6-7 tys zł albo

samodzielnego zarządu
średn. majątku z kaucją.
Spieszne zgł. przyjmuje
p. Buszyński, Bydgoszcz,
ul. Kołłątaja nr. 7 . (14305

Pokojowa
poszukuje posady, mie.j
scowość obojętna Of
pod ,,Pokojowa" do Dz.

Bydg. (14462

!?ze ii-i ie s!ilik
zdolny, rzetelny, biegł)
w swojej pracy, głów-
ire przy budowlach
maszynach i, modelach
oraz bednarstwie, po
szukuje stałego zaięcia
ewtl. z mieszkaniem,
rażeni 3 osoby. Of z po
daniem warunków upr.
pod ,,Zdolny" do 30 bm.
lub 15. 7. do Dz. Byt!g

(14437

Rezrobotn a

panna książkowa, ka
sjerka, biuralistka, bie
g!a ekspedjc-ntka z bran
ży kolonj.. de!ik., poszu
kuje posady chociaż 60
zł. mieś. Zgł . przyjmuje
Prezes, Zrzeszenia Do
Ima 2. (14478

Pocztowiec
z 5-letnią praktyką, zna

księgowość, koresponden
cję oraz pisanie na ma
szynach poszukuje jakie-
gobądź zajęcia biurowego.
Zgłosz. pod ,Pocztowiec"
do Dz. Bydg. (14454

Posady
samodzielnej gosnodyni
na majątku poszukuje
zaufana osoba w śr
dnim wieku, zna dobrą
kuchnię, chów drobiu

zaprawy i t. p, chodzi

mniej o dużą pensje jak
o stalą zaufane stano
wisko. Zgł. pod ,,W. W"
do Dz. Bydg . (14486

Uhiopca
lat 15, z dobrego domu
z ukończ, ną IV ki. gimn
oddam zaraz na orakty
kę do handlu, drogerii
lub rzemiosła. Z :losz. do
Dz. Bydg pod ,,P. S. 15-.

(14493)

W7 Sanatorjum
w Chodzieży (Wielko
polska; przecudna oko
dca — olbrzymie lasy
szpilkowe i jezioro-za
raź do wynajęcia d!a
letników 40 wspaniałych
pokojów (pokój z 2 łóż
kami beż pościeli 60 zł.

m_iesięcznie). Bliższych
wiadomości udzieli Dy
rekcja Kolei Państwo
wej Poznań, pokój 348
iub Biuro administra

cyjne Senatorjum Cho
dzież. 114093

Skład
korzystnie do wynaię
cia Chełmno w Rynku i5
Pietczke. (14405

Ubikacje
biurowe adwokata p.
Fąbiańczyka są od 1 7
do wynajęcia. Herma
na FtankegoJ II. (14188

S-’S- ydzierżawię
korzystnie ubikację n,ie
urządzoną dia fryzjera na

sezon w Gdyni Zgłosz,
M. Kowarsz, Gdynia —

Casino. (14437

Dom
z ogrodem w nąjpiękniej-
szem miejscu, z interesem
zaraz na sprzedaż lub do

wydzierżawienia. Cena
3O.( 00 zł. Zgłosz. Biuro
Gordon, Nakło. Telef. 79.

(14440

Pomocnik
fryzjerski ,potrzebny od
1. 7. J . Landowski, Pod
g,órna 10-

__

.. (14465

mieszkanie
portjera dla bezdziet

nego małżeństwa. Siu
- arz lub blacharz. Wia
d mość skład obuwia
ul. Gdańska 139 (l

Stiuralislka
władająca językiem pol
skim i niemieckim, w

krytycznem położeniu
szuka jakiejkolwiekbądź
posady. Of. pod ,,L. 1022 1
do fiiji Dzień. Bydg. .

Dworcowa 2. (F-2301

Syna
mego lat 16 oddam w

naukę szewętwa. Gon-
cerzewicz, Toruńska 161.

, (14480

Rutynowana
freblanka 1 nauczyci elka

rekomendacje poszukuje
p(Psady do dzieci za

skromne wynagrodzenie
(byle wyjechać nad mo
rze). Cieszkowskiego 16
u generał. Karniekiej.

(F-2314)

Poszukuj(}
zaraz iub później dzier
żawy młyna wodnego
położonego w dobrej
miejscowości. Dzierża
wę zap!acę za rok z gó
ry. Łask, oferty proszę
wysyłać do A. Goźizie-
!ewskj, Śliwice, powiat
Tuchola. H44S2

atsztat
lub magazyn do wyna-
ęcia. Gdańska 112 I p.

(F-2302

Skład
kołonjalny sprzedam
Kaszubska 8. (14489

Mm
mieszkanie

służbowe dia samotnej
osoby do wynajęcia
Wiadomość w Dz. Bydg .

(14491

S’tancja
dla 2 uczni, dom szcze
rze katolicki. Grodz
two 26, II p. 1. (14351

Przyjmę ’

chłopców na stanc!ę
Zgłosz. Cieszkowskiego
nr.3,Ip. (F 2248

Pokój
umebl. do wynajęcia
Lewandowski, Chocim-
ska 10. (14107

2 poko ’e
eleg umeblow. (frontowe,
balkon, światło elektr,
telefon, łazienka) razem

lub pojedyńczo, z całko
wite m utrzymaniem lub
bezod1.7.br. dowy
najęcia. Ul. Gdańska 52,
I. prawo. (14356

Pokój
umeblow. do ’wynajęcia
od 1. 7 . Bernadyńska 10,
II. piętro lewo. (14446

Poszukuję
pokoju nadającego się ńa
biuro wprost od gospoda
rza. Oferty do i)z. Bydg
pod ,,Od gospodarza11.

(14451

Pokój
umeblow. z balkonem do

wynajęcia. Maiwald, ulica
Gdańska 137. (14452

Pokój
duży, dobrze umeblo
wany, z utrzymaniem,
od 1. 7. do wynajęcia,
Aleje Mickiewicza lip
lewo. (14460

S gimnazjastdw
przyjmę na dobrą stan
cję. Nadzór, fortepian.
Cieszkowskiego 4 par
ter praw’o. (14468

Pokój
umebl. do wynajęcia,
Dworcowa 56 111 ptr.

F-2319

Nu wspólny
pokój do 8-mip klasisty,
(ucznia gimnazj. klasycz.j
przyjmę gimnazjastę. Po
kój słoneczny, widok na

ogród, opieka staranna,
odżywianie . dobre (forte
pian, łazienka), blisko
szkół. Warunki przystęp
ne. Ewtl. na drugi pokój
dwóch młodszych gimna
zjastów. I,. Cylkowska,
Bydgoszcz, ul. " Gdańska
nr. 52, L prawo. (14502

2 pokoje
z kuchnią, umeblowane,
dla bezdz.etnych do wy
najęcia. Gdańska 112
I piętro. (F 2289

Pokój
umebl. dla 1 lub 2 pa
nów z osobnem wej
ściem do wynajęcia, u!.

Długa 25 II ptr. (14457

Pokój
duży lub mały do wy
najęcia. Paderewskiego
nr. 7 Hmtr. lewo. F 2309

Rzemieślnik
,,trzyma nocleg. Het
mańska 19 ptr. (14434

Szkolnych
dw’óch uczni do szesnastu

lat przyjmę na mieszka
nie. Rodzicielska opieka,
pomoc naukowa, fortepian
na miejscu. Zgłoszenia:
Bydgoszcz, Łokietka 5,
Kotulecka. 114475

Pensja
dla uczennic gimnazjal
nych. przyjmuję od 1-go
wrześma.o deka sumien
na, odżywianie dobre,
położenie przy gimna
zjum, fortepian do ćwi
czenia. Zgł . nrzyjmuje
J. Janicka, Staszica 2
I p I. i Nakło (Rynek
drogeria!. F-237

Pofeó i
umebl. z osobnem we,j
ściem do wynajęcia.
Dr Emila Warmińskie
go 3 f ntr lewo. (14477

Pokój
z używaniem kuchni do

wynaięcia. Szwederowo,
Dąbrowskiego 11 II ptr.
prawo. (14466

Na stanc ’ę
przyjmę 2 uczni lub 2 u-

czennice, troskliwa opieka,
blisko szkół, ul. 20 Sty
cznia 20 r. nr. 12, III ptr.
lew’o. (14343

II POZHA,TOSC,

Obiady
domowe od 12-4 wyda-
je Długa 35. (14474

Pokój
dla 2 nanienek do w;s

najęcia. ....... . .. ... .. ...

Panna
lat 21 ciemnobląd, sym-
natyczna pragnie wyjść
zamąż za urzędnika lub
rzemieślnika Wdowcy
z 1 dzieckiem nie wy
kluczeni, Posiadam

wyorawę i 3 pok. Zgł.
pod ,,100" do Dz. Bydg.

(14479

Obywatel
kawaler, właściciel dobrze

prosperującego interesu,
poszukuje pożyczki 6 do
10.000 zł od pań na wła
sną kamienicę. Ożenek
nie wykluczony. Łaskawe
oferty pod ,,Obywatel11 do
Dz. Bydg ., możliwie z za
łączeniem fotografji, którą
pod słowem honoru i za
trzymaniem dyskrecji się
zwraca. (14506

Poszukuję
wspólnika do interesu
nasion. Of. ood ,,Tri-
folium" do Dzień. Bydg .

(14389

8-10.000 zl
poszukuję na I. hipotekę
na nowoczesny, 3-piętrowy
dom. Łask, oferty upra
szam pod ,.’666lł do Dz.
Bydg.

"

(14453

Pośzt§kufę spfilmSw
do założenia mleczaruii, bu;
dynek i skiep są .inż przębn-
aowane, także motor benzy
nowy lub też az’erż a wy,kto-ry
by sam wstawił nrząazenie,
okolica bardzo nadaiąca sie
na mleczarnię a bardzo wiele
cztonkowsię jnż zgłosiło.
Dalszych informacji udziefi
Leon Kuchta, U.^taszew^
pow, Źnśn poczta i stacj.a
Pocobowics. (14447

Pies (wilk)
zbiegł mi w piątek ze
szłego tygodnia Znalazcę
proszę o : wrót ’a ’vyna-

grodzeni( m. Treich !
Brzeźno, powiat Świecie,
poczta Pruszcz. (.4380

Obelgę
rzuconą na pp. Przybyło
wicza i Lipnickiego od
wołuję. Czyzak. (1444S

z,gubiono
portfel z papierami woj
skowemi na nazwisko
Leonarda Palkowsniegą,
O zwrot prosi Czarkow
ski, Grunwaldzka 68.

(11463

gubiłem
dnia 22 bm. portfel z pie
niędzmi i dowodem oso
bistym w drodze od dwor
ca do ulicy Mostowej.
Upraszam za wynagrodze
niem oddać do Filji Dz.

Bydg. Dworcowa nr. 2,
(F-2305

Ostrzegam
przed kupnem mieszka
nia przy ul Nowogrodz
kiej nr. 9, lub jakiej
innej kombinacji. Go
spodarz. (14481

Obelgę
rzuconą na Stanisława
K,ielpa z dotomierza ni
niejszem odwołuję. K .

Roszkowski. (14493

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Zapyt. od 3-4, Zduny 2.
Htrsch. (14456

Obelgę
oną na p. Marcelego

Małkowskiego, Racławi
cka nr. 4 z żale n cofam.
Leon Bogusławski, Bo
cianowo 6, (F-2313


